
Problemy powiatu suskiego
tematem obrad

KW
tow. tow.: Jarosiński, Skolic-
ki, Koziołek, Michniuk, Gołę
biowski, Łukaszewicz, Sta-
churka, sekr. Pięta, sekr. Mi-

tera, Rachel, Nowak, ob. Gu-
bernat, tow. Wątroba oraz

sekr. Krzakiewicz.
W następnym punkcie 0-

brad sekr. KW tow. Pięta
zrelacjonował dyskusję, jaka
miała miejsce na. posiedzeniu

\ 0 sytuacji
skusja, w której wzięli udział partyjnej w woj. krakowskim.

pnf. wl.) Egzekutywa KW
w dniu 31 VII br. obradowała
/lad sytuacją polityczną i pra-
^cą Komitetu Powiatowego w

powiecie. Sucha. Omówiono
również sytuację gospodarczą
powiatu ze szczególnym u-

względnieniem gospodarki
drzewnej.

Po słowie wprowadzającym
kierownika Wydziału Organi
zacyjnego KW tow. Hebdy,

wywiązała się ożywiona dys- Sekretariatu KC

0 pracy partyjnej
w Hucie im. Lenina

’ (Inf. wl.) Wczoraj odbyło
się- wspólne posiedzenie egze
kutywy KKM i KD Nowa
Huta, na które zaproszono e-

gzekutywę Komitetu Fabrycz
nego PZPR Huty im. Lenina.

Na posiedzeniu towarzysze
przedyskutowali, w oparciu o

ocenę specjalnie powołanej
komisji — całokształt pracy
partyjnej w Hucie im. Leni
na. Z oceny i bardzo szczerej
dyskusji wynika, że sygnały o

rzekomo niezdrowej sytuacji
w organizacji partyjnej Huty
im. Lenina nie znajdują po
twierdzenia w rzeczywistości.
Natomiast stwierdzono, że
kierunek pracy poprzedniego
KF naceiowany głównie na

„wielką politykę" z pominię-

ciem wielu innych, zasadni
czych dla załogi spraw nie
okazał się najszczęśliwszy. O-
becnie organizacja partyjna
wzięła na warsztat podstawo
we dla niej problemy ekono
miczne i wewnątrzpartyjne.

Zebrani skorygowali rów
nież w toku rzczowej dysku
sji zaproponowane przez ko
misję wnioski. Przyniosą one

na pewno peżytek w dalszej
działalności tak Komitetowi
Fabrycznemu,. jak i całej or
ganizacji nowohuckiej, (hk)

Dziś w numerze m.in.:

Na tematy
dnia

Atomowa

Meswbra
w majestacie

• Fanfani proponuje
nieingerowanie w

wewnętrzne spra
wy krajów Blis
kiego Wschodu

O J. Antoniszczak
sekretarz Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa

Jak żyjc przecięt
ny krakowianin

B. Pieczonkowa

Przeszkody, trud
ności i realna po
moc

prawa
Zachodnio-nfemiecki Trybu

nał Konstytucyjny w Karls
ruhe ogłosił w tych dniach

wyrok, uznający organizowa
nie przez poszczególne kraje
wchodzące w skład Bundesre-

publiki tzw. referendów ludo
wych w sprawie uzbrojenia a-

tomowegó Bundeswehry za

sprzeczne z konstytucją, gdyż
— jak stwierdza wysoki try
bunał. — sprawy obrony nale
żą do wyłącznej kompetencji
federacji. Uprzednio już — jak
wadomo — zakazane został v

referenda ludowe w Hambur
gu i Bremie oraz napiętnoxva-
no władze krajowe Hesji, któ
re mimo zakazu nie przeszko
dziły w przeprowadzaniu refe
rendum na terenie poszczegól
nych gmin.

Wyrok trybunału w Karlsru
he oznacza formalne — po u-

przednim faktycznym — po-
grzebanie postulatu opozycji
SPD-owsk'ej, aby w tak rsto-

tnej dla losów Niemiec spra
wie, jak uzbrojenie atomowe,

wypowiedział się sam naród.
Tak oto puszczony w ruch

posłuszny bońskim kołom rzą
dzącym mechanizm państwo-
wo-konstytucyjny wypuścił
kolejny gieji: glejt na zbro
jenia atomowe, którym obec
nie nikt nie jest upoważniony
się przeciwstawić. Zbrojenia,
które teraz odbywać się będą
mogły w pełnym majestacie
prawa, w całym blasku zacho-
dnio-n!em.ieckiego „Verfas-
sungsrecht”.

Jeśli więc do tej pory kto
kolwiek miał jeszcze Jakieś

złudzenia, obecnie doprawdy
ślepotą byłoby nie zdawać so
bie sprawy, co w konsekwen
cji oznacza decyzja trybunału
w Karlsruhe. Nawet ci w

Niemczech, którzy szukają dla

mej usprawiedliwienia
‘ po

wiadają, że wyrok niekonie
cznie musi oznaczać, iż na
tychmiast .dojdzie do uzbroje
nia Bundeswehry w broń ato
mową („Der Kurier”) nie po
trafią ukryć, na jak „cienkiej
nitce” w»si obecnie ta nadzie
ja. „Zielone światło” bez ja
kiegokolwiek przyćmienia dla

„atombewaffnete Bundeswehr”

bije bowiem aż nadto w oczy.
Jak to stwierdza „Neue Rhein

Zeitung”, Adenauer „może o-

. becnre w sprawach obrony
czynić praktycznie wszystko
co zechce... Nawet jeżeli Ade
nauer względnie jego następca
poczyniłby „ze względu na ko
nieczność obrony” przygoto
wania do obsadzenia strefy
radzieckiej (NRD — przyp. K .

D.), nawet wówczas poszcze
gólne kraje i gminy oraz mie
szkańcy nie mogliby teoretycz-
n’e nic przeciwko temu kro
kowi uczynić. Wszyscy oni

musieliby czekać na następne
wybory do Bundestagu”.

Trudno doprawdy o trafniej
szą ocenę wyroku karlsruh-

skiego. Wyroku, który stanowi

jedno z ogniw procesu stawa
nia się adenauerowskich Nie
miec państwem militarystycz-
nym ze wszystkimi towarzy
szącymi temu faktowi akccso-

r ami. Krok za krokiem, po
przez zaostrzanie ustaw prze
ciwko lewicy i opozycji, po
przez przywracanie prawa róż
nym faszystowskim, paramili
tarnym i politycznym organi
zacjom, włącznie z NSDAP —

nieznacznie, ale nieustannie
NRF wkracza na drogę, która

prowadzi do poważnego zagro
żenia pokoju w Europie.

Zachmurzenie
niewielkie

Jak podaje PITIM — zachmu
rzenie niewielkie lub umiarkowa
ne i tylko w północnej
kraju lokalne przelotne
Temperatura maksymalna
st. nad morzem do ok. 28 st. na

południu kraju. Wiatry
miejscami l umiarkowane,
wo zmienne, przeważnie
z kierunków zachodnich.

części
opady,

od 20

słabe,
częścio-
jednak
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Generał Szehab

prezydentem Libanu

Sprawy mieszkaniowe * Nagrody za postęp techniczny • Rozbudowa

Skawiny b Eksploatacja złoża gazu ziemnego w Lubaczowie • Maszy
ny dla przemysłu rolno-spożywczego • Zwiększenie inwestycji MPC

• Zastępcze materiały podłogowe
WARSZAWA (PAP)

31 lipca br. odbyła się w u-

rzędzie Rady Ministrów w

Warszawie konferencja pra
sowa, na której dziennikarze
prasy stołecznej zostali poin
formowani o decyzji Rady Mi
nistrów i Komitetu Ekonomi
cznego Rady Ministrów, pod
jętych w ciągu ostatnich kilku
tygodni.

Jednym z założeń nowej
polityki mieszkaniowej jest u-

dział środków własnych oby
wateli w budownictwie mie
szkaniowym. W celu stworze
nia dogodniejszych warunków
gromadzenia funduszów na

mieszkania, zarządzenie pre
zesa Rady Ministrów ustala,
że zakłady pracy podejmą się
potrącania, oczywiście, za zgo
dą pracownika, przeznaczonej
przez niego części zarobku na

wkład mieszkaniowy lub kau
cję mieszkaniową. Oszczędno
ści te będą lokowane na od
powiednich książeczkach PKO.

Na tegoroczny fundusz na
gród za postęp techniczny
przeznaczono 120 min zł, z

czego m.in. Ministerstwo Prze
mysłu Ciężkiego otrzyma 80
min zł. Ministerstwo Przemy
słu Chemicznego 12 min zł,
i Ministerstwo Górnictwa
i Energetyki — 7 min zł.

Komitet Ekonomiczny Radv
Ministrów podjął uchwałę w

sprawie rozbudowy Skawiń
skich Zakładów Metalurgicz
nych w latach 1958—1961:
Zobowiązuje ona resorty do

wykonania szeregu prac na 1 rządzenia dla tego przemysłu
terenie tych zakładów. Jeden I ma produkować przemysł cież-
z punktów uchwały uznaje
rozbudowę zakładów w Skawi
nie za podstawową inwesty
cję w budownictwie przemy
słowym oraz poleca zaintere
sowanym ministrom otocze
nie tej budowy specjalną o

pieką.
Komitet Ekonomiczny zobo

wiązał ministra górnictwa i
energetyki do ustalenia w

br. zasobów nowo-odkrytego
złoża gazowego w Lubaczo
wie oraz zainstalowania odpo
wiednich urządzeń wydobyw
czych. Na te dodatkowe zada
nia przeznaczono ponad 40
min zł.

W trosce o zapewnienie
przemysłowi rolno-spożyw
czemu odpowiedniej .bazy te
chnicznej prezes Rady Mini
strów wydał zarządzenie u-

stalające, które maszyny i u-

ki. Ma również być powołany
międzyresortowy zespół ko
ordynacyjny do spraw ma
szyn i urządzeń dla przemy
słu rolno-spożywczego. Ze
spół ten ma także przeanali
zować możliwości produkcji
w Polsce niektórych urządzeń
dla przemysłów rolno-spożyw
czych krajów — członków Ra
dy Współpracy Gospodarczej.

Nie stać nasze budownictwo
na klepkę podłogową, która
jest bardzo droga, więc po
większony program budowni
ctwa na lata 1958—1960 wy
maga zapewnienia znacznych
ilości zastępczych materiałów
podłogowych. W tej sprawie
Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów podjął uchwałę o-

kreślającą zadania poszcze
gólnych resortów w zakresie
produkcji tych materiałów.

14 rocznicę

Powstania Warszawskiego

Dziś w Warszawie roz
poczyna się mecz lekko
atletyczny Polska—Sta
ny Zjednoczone. Na zdję
ciu: zawodnicy USA na

lotnisku Okęcie w War
szawie, (od lewej) Bab
ka, Shelby, Murchison.

PARYŻ (PAP)
Naczelny dowódca armii li

bańskiej, gen. Fuad Szehab
został wybrany w czwartek
przez parlament libański 48
głosami na 56 deputowanych
biorących udział w głosowa
niu prezydentem Republiki
Libańskiej. Jego kontrkandy
dat Raymond Edde otrzymał
7 głosów, jeden deputowany
oddał białą kartkę.

Z chwilą ogłoszenia przez
radio wiadomości o

generała Szehaba,
mieście — zarówno
nicy zajętej przez
ców, jak i w innych
miasta rozległy się strzały na

wiwat.
Generał Szehab liczy 56 lat

i należy • do chrześcijańskiej
sekty maronitów. Nowy pre
zydent
zawsze

polityki
kowicie
Cieszył
kół politycznych, które wielo
krotnie odwoływały się do
niego jako do osoby neutral
nej w poważnych kryzysach, żą broni".

wyborze
w całym
w dzieł-
powstań-
częściach

które przeżywał Liban. Od
początku obecnych rozruchów
w Libanie uważany był przez
wszystkich mediatorów za je
dynego człowieka, który po
trafi rozwiązać krytyczną sy
tuację w kraju.

Jak podaje agencja Reute
ra, premier Sami Solh oznaj
mił z góry, iż nie uzna wy
boru Szehaba na prezydenta.
Twierdzi on, iż na mocy kon
stytucji żaden wojskowy nie
może objąć stanowiska pre
zydenta przed upływem sze
ściu miesięcy od chwili opu
szczenia szeregów armii.

Amerykanie
nie zamierzają wycofać
swych wojsk z Libanu

WASZYNGTON (PAP)
Jak informuje amerykańska

agencja United Press Interna
tional, „źródła dyplomatyczne
podały 31 lipca, że jest nie
prawdopodobne, by wojska
USA zostały wycofane z Liba
nu, zanim powstańcy nie zło-

Libanu trzymał się
na uboczu od spraw
i poświęcał się cał-
karierze wojskowej,

się zawsze zaufaniem

WARSZAWA (PAP) | był się uroczysty wieczór, na
-■'■i wczorajszym, w 1 którym przemówienie okolicz-

. nościowe wygłosił przewodni-

. czący Prezydium Stół. Rady
Narodowej, Zygmunt Dwora
kowski. Następnie odbyła się
część artystyczna.

W dniu dzisiejszym od wcze
snych godzin rannych, żołnie
rze Wojska Polskiego, harce
rze i członkowie ZBoWiD w

kilkudziesięciu punktach War
szawy — miejscach walk i

! egzekucji z lat 1939—1945 —

zaciągają warty honorowe. Te
go samego dnia o godzinie 17
na cmentarzu Powązkowskim
zostaną złożone wieńce: w

kwaterze poległych uczestni
ków wojny 1939 r„ przed po
mnikiem żołnierzy AK i AL

; oraz w kwaterze poległych w

dniu wczorajszym,W
przeddzień 14 rocznicy
wstania Warszawskiego, w sa
li Filharmonii Narodowej od-

Po raz pierwszy od lat

Po-

Owhtm bilans mocy
w energetyce

WARSZAWA (PAP)
W ciągu ostatnich miesięcy

— po raz pierwszy od szeregu
lat — w energetyce naszej za
notowano dodatni bilans mo
cy, sięgający w niektórych o-

kresach do kilkudziesięciu MG.
Laikowi oczywiście, nic to nie
mówi, jednak dla fachowców
fakt ten stanowi poważne wy
darzenie w naszej gospodarce

Przestańmy się

narodowej. Oznacza ono bo
wiem, że energetyka nasza za
czyna wreszcie nadążać za po-
trzebami szybko rozwijające- , wa]kach 0 Wars w 1914_
go się przemysłu, komunika- .1945
cji oraz coraz lepiej zaspokaja

'

potrzeby odbiorców indywidu
alnych w miastach i na wsi.
Oznacza to jednocześnie, że

kończymy z tak drastyczną
koniecznością, jaką było okre
sowe wyłączanie prądu dla
ludności oraz w zakładach
pracy.

Belgia i Austria

uznały
Republikę Iracką

Rząd belgijski uznał w

czwartek oficjalnie Republikę
Iracką.

Taka już nasza natura:

zapalamy się do każdej
nowej rzeczy,
cjatywy. Ba,
lizacji zrazu

bez reszty,
czasu zapał
ogień wygasa i ambitne za
mierzenia rozpływają się w

szarości codziennych zajęć. A
tak, niestety, jest dotychczas
z postanowieniami XI
num KC. Ot, choćby
blem uporządkowania
trudnienia.

Dziś, po pół roku, aż przy
kro mówić o zmarnowanych
wysiłkach, które przyczynić się
miały do generalnego u-

. sprawnienia pracy w przed
siębiorstwach, a w rzeczywi
stości często przypominają
leczenie chorego plastrem,
choć wiadomo, że chory ten

potrzebuje zabiegu chirurgi-

słusznej ini-
myśl o jej rea-

pochłania nas

Ale z upływem
zwykłe słabnie,

Ple-
pro-

za-

cznego. Liberalizm, niechęć
do narażania się (bo reduk
cja to rzecz „niepopularna”)
zniweczyły w wielu zakła
dach słuszne intencje KC i
rządu. Bo jakkolwiek z mel
dunków nadsyłanych przez
przedsiębiorstwa do urzędów
zatrudnienia wynika, że do
dnia 15 lipca br. w Krakow-
skiem zwolniono 16.652 oso
by (10.536 w województwie i
6.116 w m. Krakowie), to jed
nak na podstawie przepro
wadzonych w zakładach bez
pośrednich kontroli można
stwierdzić, że prawdziwy o-

braz jest zupełnie inny. Do
dajmy, obraz ten jest niepo
kojący i świadczy o tym, iż
uchwała nr 42 stała się cU?
wielu dyrektorów co naj
wyżej podstawą do wy
miany pracowników. Np.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Ambasador Michałowski

odbył rozmowę
z Hammarskjoeldem

Nowy jork (pap)
Delegat Polski przy ONZ

ambasador Jerzy Michałowski,'
który powrócił do Nowego

’

Jorku z sesji Rady Gospo
darczej i Społecznej ONZ w .

Genewie, przyjęty został przez
sekretarza generalnego Orga- ■
nizacji Narodów Zjednoczo
nych Hammarsjoelda i odbył z

nim dłuższą rozmowę.

*

W Wiedniu oznajmiono w

czwartek, iż rząd austriacki
uznał Republikę Iracką.

KRAKÓW

Dar Pclskiego
Kościoła Narodowego

w USA
dla ofiar klęsk

żywiołowych
WARSZAWA (PAP)

31 lipca br. przewodni
czący Polskiego Komitetu
Pomocy Społecznej — prof.
dr Leon Kurowski przeka
zał dla ofiar klęsk żywio
łowych i innych osób po
trzebujących pomocy
terenie 8 województw,
in. krakowskiego, wrocław
skiego i lubelskiego, po
nad 11 ton odzieży i obu
wia otrzymanych w darze
od Polskiego Narodowego
Kościoła katolickiego w St.
Zjednoczonych.

na

in.

na lisi Chruszczowa
LONDYN (PAP)

czwartek po południu
premier brytyjski Macmillan
odczytał w Izbie Gmin tekst
odpowiedzi na list premiera
Chruszczowa z 28 lipca.

Macmillan przypomniał na

wstępie swą propozycję w

sprawie zwołania specjalnej
sesji Rady Bezpieczeństwa z

udziałem szefów rządów, oraz

podkreślił, iż udzielił stałemu
przedstawicielowi W. Brytanii
w ONZ instrukcji, by zapropo
nował. przewodniczącemu Ra
dy Bezpieczeństwa zwołanie
sesji specjalnej w dniu 12

sierpnia.
Do tego czasu stali przedsta

wiciele powinni omówić przy
gotowania do specjalnej sesji
i zadecydować, gdzie się ona

odbędzie.
Macmillan przypomina swą

sugestię, że na specjalnej sesji
Rady Bezpieczeństwa nie po
winno się wysuwać żadnych
rezolucji, jeśli nie będą one

wynikały z uprzedniego uzgo
dnienia.

w
Rozumie się — stwierdza

premier brytyjski — sesja ta
nie wyklucza możliwości od
bycia konferencji na najwyż
szym szczeblu, na rzecz któ
rej od pewnego czasu działa
my.

Otlpowiedź USA
na propozycję radziecką

w sprawie
konferencji ekspertów

WASZYNGTON (PAP)
Podano tu do wiadomości,

że rząd USA przekazał odpo
wiedź na listy premiera Chru
szczowa z 9 maja i 2 lipca br.,
w których proponował on

zwołanie konferencji eksper
tów, poświęconej rozpatrzeniu
metod zapobieżenia nagłym a-

takom zbrojnym.
Jak wynika z doniesień a-

gencji UPI, rząd USA propo
nuje, by taka konferencja eks
pertów rozpoczęła się w pierw
szym tygodniu października w

Genewie. Równocześnie rząd

USA zaznacza, że konferencja
ekspertów powinna się ogra
niczyć do „zagadnień technicz-.
nych".

Jak wiadomo, Chruszczów w

listach swych sugerował utwo
rzenie specjalnej strefy inspe
kcji dla zapobieżenia niespo
dziewanym atakom. i

Sesja Z

Rady Gospodarczej f
i Społecznej ONZ 1

GENEWA (PAP) A
W czwartek zakończyły się

w Genewie obrady XXVI se
sji Rady Gospodarczej i Spo
łecznej ONZ.

Ożywioną dyskusję wywo
łała sprawa komisji do spraw
surowców. W wyniku dyskusji
postanowiono, że komisja ta
ma odtąd zajmować się bada
niem międzynarodowych ryn
ków surowcowych, ruchu cen,

popytu na surowce itd.
Na posiedzeniu czwartko

wym Polska została wybrana
do tej komisji.

Kolejny raport
grupy obserwatorów

NOWY JORK (PAP)
Grupa obserwatorów ONZ

w Libanie przekazała 31 lip
ca Radzie Bezpieczeństwa ko
lejny raport.

Obserwatorzy jak głosi m.

in. raport „nie wykryli osób,
które by przybyły z zewnątrz
do Libanu dla prowadzenia
walki", a jedynie na bardzo
ograniczoną skalę przemyca
na jest broń i to zasadniczo
małokalibrowa oraz amunicja.

Ryszard Dzięciołhiewirz

JCcwttki z dziennika

uwpiawy. kajakowe}
do Jadu (27)ptaka

WAWEL I OKOLICA
Fot. A. Piotrowski Polska i ZSRR

wymienictjq
nadwyżki towarowe

WARSZAWA (PAP)

Wymiana nadwyżek towarowych
między resortami handlu wewnę
trznego Polski 1 Związku Ra
dzieckiego rozwija się coraz po
myślniej i przybiera coraz szersze

rozmiary. Wartość transakcji za
wartych w tym roku wynosi już
ok. 25 min rb. z każdej strony.
W wyniku podpisanych kontrak
tów, w zamian za naszą konfekcję
męską i damską, trykotaże, tka
niny lniane oraz artykuły spor
towe, otrzymamy ze Związku Ra
dzieckiego poważne partie poszu
kiwanych na .naszym rynku to
warów przemysłowych „(np. rowe
ry, elektroluksy, aparaty fotogra
ficzne. pralki, lodówki, zegarki).

W bież, półroczu zostaną zawar
te dalsze transakcje. Przebywający
ostatnio w Polsce przedstawiciele
kilku cent.ral handlu wewnętrzne
go ZSRR dokonali wyboru szere-

gu towarów, które będą przed
miotem wymiany z handlem ra
dzieckim. Są to różne artykuły
konfekcyjne: płaszcze damskie i

męskie, kombinezony, kurtki, suk
nie jedwabne oraz wyroby poń
czosznicze. Handlowcy radzieccy
zainteresowali się też wieloma

naszymi artykułami muzycznymi,
a także zabawkami, niektórymi
artykułami gospodarstwa domo
wego (żelazka do prasowania, aba
żury), artykułami sportowymi
oraz niektórymi wyrobami na
szego przemysłu ludowego i arty
stycznego.

W zamian za te towary nasz

handel wewnętrzny otrzyma ze

Związku Radzieckiego szereg ar
tykułów spożywczych, jak wina,
śledzie, konserwy rybne, a także

niektóre artykuły przemysłowe —

np. lodówki, pralki, zegarki i inne.

Poniedziałek, 14 lipca 1958
Rano nasze obozowisko

rozbite na plaży Wojsko
wego Domu Wypoczynko
wego odwiedza dwóch pol
skich oficerów, oczywi
ście w strojach plażowych.
Z rozmowy
dujemy się,
przebywa
dziewięciu
cerów z generałem Cze
sławem Borkowskim na

czele. W dwie godziny
później po tym pierwszym
zwiadzie zjawił się gene
rał, który bardzo żywo
zainteresował się naszą
wyprawą.

Podobnie, jak wczoraj
namioty nasze i kajaki o-

toczone są od wczesnego
rana przez dziesiątki osób.
Cieszymy się tym dużym
zainteresowaniem, jakie
wzbudza nasza wyprawa,
choć z drugiej strony ta
kie permanentne oblęże
nie nie należy do rzeczy
najprzyjemniejszych. Tru
dno jest cokolwiek zrobić,
gdy przez cały dzień trze
ba odpowiadać na niezli
czone pytania.

z nimj dowia-
że w Mamai

na wczasach
naszych ofi-

Wieczorem
telefonicznie
basadą w

Wiadomości
przyjemne.

'

dotychczas
śmy, a w dodatku sytua
cja coraz

komplikuje,
trzymać się

łączymy się
z naszą am-

Bukareszcie.
są niezbyt

Wiz tureckich
nie uzyskali-

bardziej się
Musimy za-

w Mamai
jeszcze dwa — trzy dni.

Wtorck, 15 lipca
Jedziemy do Konstancy,

gdzie na dworcu oczekują
na odbiór cztery skrzynie
z żywnością. Jest to bar
dzo potrzebny zastrzyk,
ponieważ nasze zapasy są
już na wykończeniu.

Konstanca, podobnie jak
wszystkie mijane przez
nas porty, jest miastem
niechlujnym, brzydkim i
hałaśliwym. Jedną z nie
licznych jak się okazuje
bardzo wątpliwych atrak
cji tego miasta jest akwa
rium, gdzie można podzi
wiać karnie, szczupaki i
tym podobne „egzotyczne”
ryby. W miejscowych re
stauracjach spotyka się je
raczej rzadziej.
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Minister Djomad
skreśla

Tajfun
nad

Po rozmowach włosko-ameryhańskjich

Fanfani proponuje nieingerowanie
politykę zagraniczną Tokio

Irakia
BELGRAD (PAP)

Dzienniki „Borba” i „Politi-
ka” zamieściły w numerach
środowych wywiad, jaki spe
cjalni wysłannicy obu gazet
przeprowadzili w Bagdadzie
z irackim ministrem spraw
zagranicznych, dr Djomadem.

„Nasza polityka zagranicz
na jest jasna — oświadczył
minister. Będziemy prowadzić
politykę pekoju, zgodną z po
stanowieniami karty NZ i
konferencji banduńskiej. Nie
przyłączymy się do żadnego
bloku, gdyż uważamy, że tak
będzie najlepiej dla pokoju i
dla nas. Jesteśmy gotowi roz
wiązywać wszystkie nie roz
strzygnięte problemy na dro
dze pokojowej".

Podczas rozmówy dr Djo
mad zaznaczył, iż jego rząd
nie może i nie pragnie zmu
szać kogokolwiek do uznania
Republiki Irackiej. Minister
wyraził nadzieję, iż zwycięży
poczucie rzeczywistości i że
nawęt ci, którzy obecnie się

wahają, będą musieli pogo
dzić się z faktami. Djomad
dodał, że przyczyniłoby się to
do przywrócenia spokoju w

strefie Bliskiego i Środkowe
go Wschodu.

SJeoali

Republikę
Iracką

TOKIO (PAP)
Japoński minister spraw za

granicznych Fudżijama oznaj
mił w czwartek, iż jego rząd
postanowił uznać Republikę I-
racką.

*•

RZYM (PAP).
W Rzymie oznajmiono w

czwartek, iż rząd włoski po
stanowił uznać Republikę I-
racką.

*

SOFIA (PAP)
Jak donoszą ze Stambułu,

rząd turecki powiadomił w

czwartek ambasadę Iraku, iż
postanowił uznać Republikę
Iracką.

Premier

Wioch
w Londynie

LONDYN (PAP)
Na zaproszenie premiera

Macmillana w drodze powrot
nej z Waszyngtonu premier
Włoch Fanfani złoży 1 sier
pnia br. wizytę w stolicy W.
Brytanii.

Tematem dwudniowych roz
mów Fanfaniego z Macmilia-
nem i Selwyn Lloydem będą
przede wszystkim sprawy Bli
skiego Wschodu. — Premier
Włoch pragnie również zapo
znać się ze stanowiskiem W.
Brytanii wobec spotkania na

najwyższym szczeblu.

Fanfani będzie starał się na
kłonić rząd brytyjski do za
akceptowania włoskiego planu
w sprawie pomocy ekonomicz
nej dla państw Bliskiego
Wschodu. Propozycja ta prze
widuje ścisłą współpracę USA,
W. Brytanii, Francji i innych
państw Europy zachodniej, a

przede wszystkim 'Włoch i Nie
miec z rządami poszczególnych
państw arabskich celem wy
pracowania wspólnego planu
pomocy i rozwoju gospodar
czego w strefie Bliskiego
Wschodu.

Nad Tokio i jego oko
licami przeszedł gwałto
wny tajfun, w czasie
którego 10 osób poniosło
śmierć, wiele zostało
rannych, a liczne domy

zburzone i ulice zalane
wodą.

Na zdjęciu: Brygada
ratownicza .przy pracy
we wschodniej części
miasta.

w wewnętrzne sprawy Dziś na Stadionie 10-lecia

krajów
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WASZYNGTON (PAP)
Prezydent USA Eisenho-<

wer i premier Włoch Fanfa
ni oznajmili w środę wieczo-:
rem we wspólnym komuni
kacie, że uzgodnili, iż przyt
rozpatrywaniu spraw Bli-,

Wizyta
podsekretarza
stanu USA

iv Izraelu
KAIR (PAP)

Jak donoszą z Teł Avivu.
31 lipca przybył z jedno
dniową wizytą do Izraela
podsekretarz stanu USA,
Murphy. Jak informuje pra
sa, Murphy omówi z premie
rem i ministrem spraw za
granicznych Izraela sprawę
przerzutu do .Jordanii ame
rykańskich wojsk przez izra
elski obszar powietrzny oraz

szereg innych zagadnień.

r Nowa polityka mieszkaniowa

G. Zajcew
sffihsaibrem ZSRR

w Iraku
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje, że

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR mianowało G. Zajcewa
ambasadorem nadzwyczajnym
i pełnomocnym ZSRR w Re
publice Irackiej.

z zagranicy
• LONDYN. — Przed jed

nym z sądów londyńskich to
czyła się sprawa rozwodowa.
Mąż oskarżał żonę o cudzołó
stwo. Pozwoliłem jej wpraw
dzie — zeznawał poszkodowa
ny małżonek — spać z innym
mężczyzną, ale pod warun
kiem, że nie zdradzi mnie.

Sędzia udzielając małżonkom
rozwodu nazwał poszkodowane
go męża ,.bardzo naiwnym
człowiekiem”.

❖
• MOSKWA. — W rejonie

wyspy Madeira na Oceanie A-

tlantyckim z pokładu nauko
wego statku radzieckiej eks
pedycji antarktycznej -,,Ob”
Wystrzelona Eosrbai-a pierwsaa
radziecka radiosonda aktyno-
metryczna. Urządzenia radio
sondy pozwalają w czasie swo
bodnego lotu radiosondy na

w centrum uwagi górników
KATOWICE (PAP)

Zapewnienie pracownikom
przemysłu węglowego odpo
wiedniej ilości mieszkań jest
warunkiem zmniejszenia du
żej płynności załóg kopalni o-

raz podniesienia wydajności
pracy. Nad metodami rozwią
zania tego istotnego dla gór
nictwa problemu obradowało
30 lipca plenum Zarządu Głó
wnego Związku Zawodowego
Górników’.

Jak stwierdzono w czasie o-

brad — górnictwo węglowe u-

Warto ją
obejrzeć
Jeśli jeszcze nie zwie

dziłeś drugiej wystawy
prac członków Polskiego
Towarzystwa Fotografi
cznego — Oddział w No
wej Hucie, to wybierz się
na nią koniecznie, bowiem
wystawa jest przedłużona
do 15 sierpnia br.

Prace można oglądać
codziennie od godz. 17 do
20, w niedziele i święta od
11 do 13 w Klubie PTF
Nowa Huta — osiedle
C—32, blok 1. (Dojazd od
Placu Centralnego „14”
do Prezydium DRN).

nieprzerwane dokonywanie po
miarów promieniowania słone
cznego w atmosferze. Podob
nych pomiarów nikt jeszcze
nie przeprowadził.

• NOWY JORK. — 5 słoni,
przeznaczonych dla ogrodu zo
ologicznego w Mexico City,
przestraszonych gwizdem loko
motywy, wyrwało się na

dworcu swym dozorcom, i wy
biegło na miasto. Na ulicach

powstała panika, tłum przera
żonych ludzi uciekał w popło
chu, a słonie pędziły, tratując
po drodze samochody, i uszka
dzając budynki. Jeden z Me-

ksykańczyków usiłował zatrzy
mać pędzącego słonia chwyta
jąc go za ogon. Rozszalałe
zwierzę schwyciło go trąbą,
rzuciło na ziemię i roztrato-
wało w oczach jego żony. 4
słonie udało się uspokoić,
natomiast piątego musiano za
strzelić.

ptotftietiie
tta 50 metrów

Wielki pożar
w Bagdadzie

KAIR (PAP)
Dwa silne wybuchy wstrzą

snęły 30 lipca br. po połu
dniu murami Bagdadu, sto
licy Iraku, w chwilę zaś po
tem we wchodniej części mia
sta paliły się zbiorniki z naf
tą. Wysokość płomieni prze
kraczała 50 metrów, nad
miastem zaś unosił się ol
brzymi pióropusz dymu. Ra
dio bagdadzkie wezwało
mieszkańców stolicy, aby nie
gromadzili się w pobliżu po
żaru i nie utrudniali akcji
ratowniczej. Mimo apelów
radiowych niedaleko od miej
sca wypadku zebrał się wiel
ki tłum, który wznosił okrzy
ki: „precz z imperialistami”!
„śmierć sabotażystom”!

Oficjalnie nie podano przy
czyn wybuchu pożaru.

zyska w br. około 16 tys. no
wychizb,wtym7tys.izbz
budownictwa przyzakładowe
go. Tak poważny rozwój w

br. budownictwa przyzakłado
wego stał się możliwy dzięki
dotacjom państwowym (165
min zł oraz przeznaczeniu na

ten cel ponad 62 min zł z fun
duszów zakładowych i 30 min
zł z funduszu dewizowego wy
gospodarowanego przez zało
gi kopalń.

Dalsze zwiększenie ilości no
wych izb — stwierdzono na

plenum — możliwe jest jedy
nie drogą realizacji nowej po
lityki mieszkaniowej — przez
zainteresowanie sprawami bu
downictwa załóg i tworzenie
własnych spółdzielni miesz
kaniowych.

Poważnym zadaniem stoją
cym obecnie przed organiza
cjami związkowymi przemy
słu węglowego — podkreślano
w czasie obrad plenum — jest
sprawa utworzenia zakładowe
go funduszu mieszkaniowego.
Skąd brać na to pieniądze?
Podstawą jego tworzenia wi
nien być fundusz zakładowy.
Przewidziane ustawowo na ten

cel 25 proc, funduszu zakła
dowego powinno stanowić ra
czej minimum kwot przezna
czonych na budownictwo mie
szkaniowe dla górników. Za
kładowy funcjusz mieszkanio
wy należy powiększać np.
przez wkłady pieniężne, wno
szone przez pracowników o-

trzymujących mieszkania z,
budownictwa przyzakładowe-:
go oraz wkłady oszczędnoś
ciowe pracowników składają
cych na własne mieszkania
czy kaucje.

Ss

skiego Wschodu Stany Zje
dnoczone powinny, brać pod
uwagę punkt widzenia rządu
włoskiego.

Komunikat wydany przez
Biały Dom na zakończenie
dwudniowych rozmów ofi
cjalnych między Fanfanim
a członkami rządu USA
stwierdza, że dokonali oni
wymiany poglądów na te
mat ostatnich wydarzeń na

Bliskim Wschodzie. Rozmo
wy wykazały zadowalającą

■zgodność opinii.
Komunikat nie w-spomina

o żadnych ewentualnych pro
jektach podjęcia przez oba
rządy kroków, które — jak
Pisze agencja Associated
Press — „mogłyby zapewnić
większą trwałość sytuacji na

Bliskim
nakże
słów komunikatu, uznał „do
niosłość zapewnienia sposo
bów, które pozwoliłyby na

branie pod uwagę (przy roz
patrywaniu problemów Bli
skiego Wschodu) włoskiego
pun&tu widzenia”.

Ppwyższe sformułowanie
jest| interesujące z uwagi na

podejmowane przez rząd
USĄ po rewolucji w Iraku i

powitaniu w Libanie próby
wypracowania zasad nowej
polityki bliskowschodniej,
którja by przyniosła lepsze
wyniki niż niefortunna poli
tyka dotychczasowa i pozwo
liła utrzymać w tej strefie

'wpływy Stanów Zjednoczo
nych i Zachodu.

Według informacji agencji
(zachodnich, premier Włoch
(uważa, iż najlepszym sposo-
:bem na zahamowanie nieko
rzystnego dla Zachodu pro
cesu zmian politycznych na

Bliskim Wschodzie byłoby
poważne rozszerzenie pomo
cy gospodarczej i finansowej
dla krajów tej strefy. Zgo
dnie z tym Fanfani proponu
je opracowanie międzynaro
dowego programu pomocy
dla Bliskiego Wschodu.

Premier Włoch — jak po
daje agencja Associated
Press — pragnąłby również,
aby wielkie mocarstwa zobo
wiązały się do nieingerowa-
nia w sprawy wewnętrzne
krajów Bliskiego Wschodu
i aby te ostatnie przyrzekły,
iż nie będą się mieszać wza
jemnie do spraw innych
państw tej- strefy.

Wśchodzie”. Jed-
Eisenhower, według

Przestańmy się bujać"
(Dokończenie ze str. 1)

w Krakowskich Zakładach
Farmaceutycznych zwolniono

wprawdzie 57 osób, ale rów
nocześnie zgłoszono zapotrze
bowanie na 65, czyli faktycz
nie zatrudnienie zwiększyłoby
się tam o osiem osób. W Fa
bryce Maszyn Emaliowanych
w Olkuszu zwolniono ogółem
125 ludzi, chociaż według wy
kazu przesłanego do referatu
zatrudnienia, zwolnić tam
miano 207. Pozornie dala pe
wne wyniki likwidacja prze
rostów w Oświęcimskich Za
kładach Naprawy Samocho
dów. Pozornie, gdyż jakkol
wiek od marca br. zwolniono
tam 31 pracowników, przyjęto
tymczasem 19 nowych, wyka
zując zapotrzebowanie na

dalszych 13. Również w Kra
kowskich Zakładach Sodo
wych nie można nazwać o-

siągnięciem zmniejszenia za
trudnienia o... 9 osób.

A przecież, gdyby dyrekcje
i personel inżynieryjno-
techniczny — nie tylko zre
sztą wymienionych zakładów,,
zadały sobie więcej trudu W
realizacji uchwał XI Plenum,
gdyby redukcje były ściśle
związane z faktycznymi po
trzebami produkcji, gdyby
wypływały z lepszej organi
zacji przedsiębiorstwa — z

pewnością rezultaty byłyby

dużo większe. Odpowiedzial
ność za to, że tak się nie sta
ło, ponoszą przede wszystkim
dyrekcje, wobec których
—w wypadku udowodnienia im

winy — muszą władze nad
rzędne bezwzględnie wycią
gnąć sankcje. Tacy ludzie nie
mogą piastować kierowni
czych stanowisk, gdyż nie ro
zumieją, że likwidacja prze
rostów osobowych ma być je
dnym ze środków poprawy
naszej stopy życiowej.

Oczywiście, zapewnienie
właściwego przebiegu tej
kampanii wymaga również
pozyskania poparcia załóg.
Robotnicy muszą być przeko
nani, że decyzje administracji
są słuszne i celowe. Obowią
zek wyjaśniania tego spoczy
wa na organizacjach partyj
nych, radach zakładowych i
robotniczych.

Trzeba przyznać, że na ogół
organizacje partyjne często le
piej, niż kierownictwa zakła
dów, dostrzegają ukryte re
zerwy. W wielu wypadkach
pomoc POP, szczególnie zaś
dla działających ostatnio w 12

kluczowych zakładach naszego
województwa komisji re
sortowych, daje pozytywne
wyniki. I tak we wspomnia
nej już olkuskiej Emalierni u-

dowodniono, że ilość pracują
cych tam w centralnej rachu
bie 40 osób (prócz oddzielnych

rachmistrzów wydziałowych)
jest niewspółmiernie duża w

stosunku do zadań. To samo

stwierdzono w odniesieniu do
22 osób zatrudnionych w dzia
le inwentaryzacji. W Fabryce
Celulozy i Papieru w Klu
czach komisja przyczyniła
się m. in. do usprawnienia
piacy przez połącznie kilku
działów. W KZWME plo
nem komisji stało się ujaw
nienie dalszych 180 zbędnych
etatów. Toteż chociaż nie
wszystkie jeszcze z nich za
kończyły swą pracę — dzia
łalność komisji uznać trzeba
za owocną. Pomogły one bo
wiem poszczególnym samo
rządom robotniczym właści
wie ocenić u siebie sytuację,
wysuwając szereg konkret
nych i realnych propozycji.

Toteż, nie odstępując od żą
dania, by i dyrekcje zakła
dów zmieniły swą postawę,
za najbardziej słuszny uwa
żamy postulat wysuwany
przez Wydział Ekonomiczny
KW pod adresem ministerstw,
aby działalność tego rodzaju
komisji rozszerzyć na więk
szą ilość zakładów, szczegól
nie kluczowych. Jest to ko
nieczne tym bardziej, iż to.
co zrobiono dotychczas w

dziedzinie likwidacji przero
stów osobowych, stanowi za
ledwie jakiś wstępny .etap.

EUGENIUSZ NOWAK

rozpoczyna się
wielki mecz

Polska-USA
A więc już dziś na Stadionie Dziesięciolecia w Warsza

wie o godz. 18 rozpocznie się po raz pierwszy w historii
naszego sportu, lekkoatletyczne spotkanie Polska—USA.

W drugim dniu pobytu w

Warszawie kierownictwo lek
koatletycznej reprezentacji St.
Zjednoczonych z honorowym
sekretarzem AAU D. Ferri-
sem na czele złożyło wizytę
przewodniczącemu Stół. Rady
Narodowej Dworakowskiemu.
W spotkaniu wzięli także u-

dział działacze PZLA. W cza
sie spotkania p. Ferris otrzy
mał pamiątkowy album War
szawy.

W godzinach popołudnio
wych zawodnicy USA odbyli
lekki trening na stadionie
AWF na Bielanach.

Najwięcej ćwiczyli sprinte
rzy, oswajając się z komendą
startową, wydawaną w języku
polskim. Kilkanaście razy po
wtarzali wszystkie elementy
startu. Najbardziej impono
wał mały Ira Murchison, któ
ry jak strzała wyskakiwał z

bloków startowych i już na

pierwszych 10 metrach zosta
wiał swoich kolegów w tyle.

Również wczoraj lekkoatle
ci USA zwiedzili Warszawę i
Stadion Dziesięciolecia. Wie
czorem byli na występie „Ślą
ska”.

Balas — 181 w skoku

wzwyż
Jolanta Balas uzyskała w

Bukareszcie w skoku wzwyż
wspaniały wynik. Przekroczy
ła ona wysokość 181 cm — a

więc o 1 cm lepiej od własne
go niedawno ustanowionego
rekordu świata.

Xyi Raid
Tatrzański

rozpoczęty
ZAKOPANE (tel. własny)

122 motocyklistów wystarto
wało dziś we wczesnych go
dzinach rannych na trasę I e-

tapu Raidu Tatrzańskiego.
Prócz Polaków udział w tej
gigantycznej imprezie, okre
ślonej mianem „obserwowane
go crossu” biorą zawodnicy z

NRF, Austrii, Szwecji, Węgier
i Jugosławii.

Trasa piątkowego etapu li
czy ponad 300 km długości i
prowadzi z Zakopanego przez
Gorce i Pieniny z powrotem
na miejsce startu. Do fawory
tów w walce o „Wielką Na
grodę Tatr” należą zespoły
szwedzki i niemiecki. Repre
zentanci NRF przybyli do Za
kopanego w b. mocnym skła
dzie, z 5 mistrzami tego kra
ju na czele.

Najliczniej obsadzona jest
klasa 250-tek w której star
tować będzie 42 zawodników.

W górach panuje obecnie
piękna pogoda 1 jest bardzo
prawdopodobne, że tegoroczny
raid rozegrany zostanie „na
sucho”.

T. TOLIŃSKI

Na wakacjach
uj

Ponad 600 dzieci i młodzieży Polonii Zagranicznej spędza
obecnie 3-tygodniowe wakacje w ojczyźnie. Największą,
liczącą ok. 400 osób, grupę stanowią dzieci polskie z

Francji, dla których zorganizowano obozy wypoczynko
we na Saskiej Kępie w Warszawie, w miejscowościach
podwarszawskich, nad morzem i w górach.

Na zdjęciu: W miejscu
zakwaterowania 60-oso-
bowej grupy młodzieży

z Francji i Anglii.
(Warszawa — Saska

Kępa)
Fot. — CAF
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Nehru o konferencji
na najwyższym szczeblu

* DELHI (PAP)
Pierwszą sprawą, którą po

winna się zająć konferencja
na najwyższym szczeblu, jeśli
dojdzie ona do skutku, jest
wycofanie obcych wojsk z Li
banu i Jordanii — oświadczył
premier Nehru 31 lipca na

wiecu w Delhi.

Konferencja będzie musiała
również znaleźć drogę do za
pewnienia w przyszłości cał
kowitej niepodległości tych
krajów i „niezaangażowania
ich po żadnej stronie”.

Zdaniem Nehru, powinno
być także osiągnięte porozu
mienie w sprawie dostaw na
fty dla krajów zachodnich na

wzajemnie korzystnych wa
runkach.

Premier Nehru wyraził po
gląd, iż konferencja na naj
wyższym szczeblu w sprawie
Bliskiego Wschodu odbędzie
się prawdopodobnie około po-

I łowy sierpnia w Europie. Neh
ru oświadczył także, że polski
plan strefy bezatomowej jest 1

dobry i chociaż nie rozwiązuje
szeregu problemów.

Polska i ZSRR
wymieniają

uczniów
MOSKWA (PAP)

Na zaproszenie Minister
stwa Oświaty RFSRR i mo
skiewskiego wydziału miej
skiego oświaty ludowej prze
bywa obecnie w Związku
Radzieckim grupa uczniów z

Polski. Od chwili ich przy
jazdu do ZSRR minął już
tydzień. Zwiedzili oni przez
ten czas Moskwę, spotkali się
z uczniami szkół stolicy
ZSRR i odpoczywali w jed

nym z podmoskiewskich
obozów pionierskich.

Dnia 31 lipca udała się z

rewizytą do Polski grupa. u-

czniów szkół moskiewskich.

Zaficia
w Famaguście
• LONDYN. Jak donosi A-

gencja Reutera, w wiosce Ak-
hertlou, pod Famagustą (na
Cyprze) miejscowa ludność za
atakowała w środę wieczorem
patrol brytyjski, który przy
był, aby dokonać aresztowań.
Żołnierze angielscy otworzyli
ogień do tłumu. Dwóch Gre
ków cypryjskich zostało zabi
tych.

W biegu na 800 ni zwyciężył w Moskwie Amerykanin
Courtney wynikiem 1,48,8. Fot. CAF

Czy krakowscy piłkarze
pokonają nowe przeszkody?

Zwolennicy krakowskiej Wisły ćzekają z niecierpliwością
na sobotę. W dniu tym o godz. 18 na stadionie przy ul. Rey
monta zmierzą się Wisła z sosnowiecką Stalą. Obie drużyny

. grają o wielką stawkę.
Piłkarze z Sosnowca znajdu

ją się obecnie w rewelacyjnej
formie, czego najlepszym do
wodem jest zwycięstwo Stali
nad gdańską Lechią. Za wszel
ką cenę chcą uniknąć degrada
cji. Sobotni więc mecz zapo
wiada się nadzwyczaj atrak
cyjnie, gdyż i Wisła znajduje
się w zagrożonej strefie. Kra
kowianie, którzy ostatnio wy
soko przegrali z liderem tabeli
— bytomską Polonią, tym ra
zem dadzą z siebie maksimum
wysiłku, by z tego trudnego
pojedynku wyjść zwycięsko.

Piłkarze białoczerwonych
opromienieni zwycięstwem nad
warszawską Legią wyjeżdżają
na mecz z Górnikiem Zabrze.
Drużynie towarzyszyć będzie
spora liczba kibiców, którzy
wybierają się na Śląsk, Górni
cy, którzy ostatnio w Opolu
zaledwie zremisowali z Bu
dowlanymi, nie znajdują się w

wysokiej formie, ale znajdują
się na piątym miejscu w tabeli
ekstraklasy. Jeśli krakowianie
potrafią wywieźć dwa punkty

z gorącego terenu Zabrza, to
będzie wielki sukces. Spodzie
wamy się, że piłkarze Cracovii
udowodnią, że potrafią wygry
wać nie tylko na swoim boisku.

W pozostałych spotkaniach
ekstraklasy grają: Legia —

Gwardia Warszawa, ŁKS —

Polonia Bydgoszcz, Lechia —

Budowlani, Ruch — Polonia
Bytom.

W niedzielę o godz. 18 na

stadionie w Ludwinowi® obser
wować będziemy lokalne der-
by naszych drugoligowców,
Garbarnia — Wawel. Zmieniły
się role. Jeszcze dwa miesiące
temu kandydatem do spadku
był Wawel. Obecnie sytuacja
Garbarni jest nie do poza
zdroszczenia. Z papierowych
obliczeń powinien wygrać Wa
wel, który z każdym meczem

gra lepiej, ale w derbach to
różnie bywa. A może piłkarze
z Ludwinowa tym razem za
grają lepiej niż ostatnio 1
wreszcie zdobędą chociaż jedeą
punkt.
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Spadek produkcji aut

Amerykańskie koncerny sa
mochodowe General Motors,
Ford i Chrysler, wyproduko
wały w pierwszym półroczu
br. o 1,2 min sztuk wozów

mniej, niż w tym samym cza
sie zeszłego roku. Produkcja
General Motors wyniosła w

tym półroczu 1222 tys. sztuk,
(w r. 1957 — 1563 tys.), Ford —

591 tys. szt. (1016 tys.) i Chry
sler — 316 tys. (721 tys.). Wzro
sła natomiast w tym czasie

produkcja koncernu American

Motors, która wyniosła 93 tys.
sztuk — w porównaniu z 55

tys. w roku ubiegłym.
W czasie, gdy amerykański

przemysł samochodowy przezy
wa kryzys, Czechosłowacja
rozpoczęła na dużą skalę eks
port wozów sportowych „Sko
da — 450”. Nowy samochód

rozwija szybkość do 130 km

nagodz.ispala8.5do91
benzyny na 100 km. Samocho
dy te nasi sąsiedzi eksporto
wać będą do

Śzwecjl, NRF,

Francji itd.

Rozwój stoczni
chińskich

W ostatnich latach obserwu
je się w Chinach znaczny roz
wój budownictwa okrętowego.
Gdy w 1952 roku tonaż wypro
dukowanych przez stocznie

chińskie statków wyniósł 62,5
tys. DWT, to w 1956 r. — I

tys.; tj. 1250 Jednostek,
chwili obecnej znajdują się
budowie dwa największe
skonstruowanych dotychczas
Chinach statków towarowych,
o tonażu 13.400 DWT każdy. W

tym roku mają być także spu
szczone M wodę dwa wielkie

liniowce o tonażu ponad 22 tys.
DWT każdy.

Kanady, USA,
Belgii, Austrii,

500

w

w

ze

iw

Przesz
GAZETA KRAKOWSKA
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Ostatnio Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwalę w sprawie poważnej rozbudowy w latach 1958—1961
krajowej produkcji aluminium. Istniejące w kraju Skawińskie Zakłady Aluminium zostaną rozbudowane do zdolności
produkcyjnej 45 tys. ton aluminium rocznie. Na zdjęciu: Fragment hali pieców elektrycznych do wytopu aluminium

w Skawinie. Fot’ CAF

Wschód — Zachód
Nowojorski Chase Manhattan

Bank zamieścił niedawno w

swym kwartalnym przeglądzie
informację z której wynika, że

dotychczasowe obroty handlo
we między krajami socjalisty
cznymi a Ameryką Łacińską
ulegną w roku bieżącym zna
cznemu zwiększeniu. Tak więc
wartość eksportu krajów Ame
ryki Łacińskiej do krajów so
cjalistycznych osiągnąć może

w 1958 r. 160 min dolarów, tj.
o 30 proc, więcej w porówna
niu z 1957 r. Według tych sa
mych szacunków wartość im
portu z krajów socjalistycz
nych zwiększyć się ma o 20

proc.

Z notatnika

ekonomisty

Gdańskie Towarzystwo Mcwfcowe

się 1000~lecia 11 tysięcy

Rocznik Gdański
XV i XVI tomem „Rocznika

Gdańskiego” — mającym się
ukazać w najbliższym czasie
— Gdańskie Towarzystwo Na
ukowe rozpoczyna swe prace
poświęcone Tysiącleciu. Rocz
nik, który ma liczyć ponad
600 stron, zawierać będzie :n.

in cenny szkic nestora histo
ryków polskich — Pawła Cza
piewskiego o Gdańsku z koń
ca X wieku, pracę zatytuło
waną „Palatium Regium w

Gdańsku”, która jest jakby
spisem miejsc pobytu królów
polskich w tym mieście, pracę
omawiającą prawa polskie w

Wolnym Mieście Gdańsku,
rozprawę z historii badań nad
gwarami kaszubskimi oraz

Cyganów
żyje w Polsce

W
czasie wizyty par
lamentarzystów

wietnamskich w

Nowej Hucie, pa-
dły m. in. pytania:
ile przeciętnie za

rabia tu robotnik i ile wy
datkuje na utrzymanie jednej
osoby. O ile odpowiedź na

pierwsze pytanie brzmiała
pewnie: 2000 zł, to brak o-

sobnego dla dzielnicy Nowa
Huta materiału analitycznego
kazał w celu wyjaśnienia
drugiej kwestii sięgnąć do cyfr
ogólnomiejskich.

Otóż ludność Krakowa wy
nosi 480 tysięcy osób zameldo
wanych na stałe i okresowo,
ponadto dojeżdża do pracy o-

koło 40 tys., razem więc (bez
ruchu turystycznego) przeby
wa w Krakowie 520 tys. osób.
Zatrudnionych jest okrągło
229 tysięcy, z czego 97,4 proc,
w. gospodarce socjalistycznej.
Przeciętny zarobek w Krako
wie z Nową Hutą wynosi
1542 zł, stąd dochód na jedną
osobę utrzymywaną z wyna
grodzeń za pracę (gdybyśmy
nawet, upraszczając in mi
nus, podzielili cały fundusz
płac przez ogólną liczbę lud
ności) nie byłby przeciętnie
mniejszy, niż 700 zł miesięcz
nie. Oczywiście, w dużo gor
szej sytuacji są liczne rodzi
ny, utrzymujące się z pracy
jednej osoby, a także ci eme
ryci i renciści, którzy korzy-

, stają z najniższej, 500-złoto-
wej stawki; powyżej średniej
natomiast kształtuje się sto
pa życiowa rodzin, gdzie za
robkuje po kilka osób. Nale
ży w oparciu o Wydział Sta
tystyki czy też MKPG prze-W dniu 29 bm. na pokładzie

M/S „Batory’1 przyjechała w

odwiedziny do kraju nasza

słynna lekkoatletka Halina Ko
nopacka. Konopacka na Igrzy
skach Olimpijskich w 1928 r.

w Amsterdamie, zdobyła
pierwszy Zloty Medal w histo
rii polskiej lekkoatletyki
najlepszy rzut dyskiem.

za

Na
zdjęciu: Halina Konopacka na

•pokładzie „Batorego” w por
cie gdyńskim.

Jak żyje
przeciętny

krakowianin?

wyniki badań archeologicz
nych w kościołach św. Miko
łaja i św. Katarzyny.

Poza tym Rocznik przynie
sie wiele dokumentów, m. in.
diariusz podróży'Jana Kazi
mierza do Gdańska w 1651
roku, opis bitwy pod Oliwą
Bartłomieja Milwitza, gdań
ski rękopis „Compendium'*
Jana Łęczyńskiego oraz prawo
żeglugi według rękopisu gdań
skiego z roku 1488.

Gdańscy historycy przygoto
wali też do druku cenną pracę
— nieżyjącego już dziś prof.
Staszewskiego —

wojsku polskiemu
rzu w 1807 roku,
dzy zaś wydadzą
szym czasie I tom wyników
badań wykopaliskowych. Na
leży zaznaczyć, że odkryli oni
wiele cennych materiałów do
tyczących Gdańska X—XIII
wieku, który był wówczas
bardzo rozwiniętym grodem
przemysłowo-handlowym. Mó
wi się o tym, że dobrze było
by pokazać Gdańsk wczesno
średniowieczny na specjalnie
zorganizowanej wystawie.

Historycy literatury zapo
wiadają opracowanie dziejów
piśmiennictwa polskiego na

Pomorzu gdańskim. Projektu
je się również wydanie wielo
tomowej monografii miasta
Gdańska. (AR)

poświęconą
na Pomo-
Archeolo-

w najbliż-

We Wrocławiu odbył się
zjazd przedstawicieli wszyst
kich grup cygańskich dwóch,
zamieszkujących w Polsce

plemion — Lowar i Kelderan.
Uczestnicy zjazdu składali

,,królowi” plemienia Lowari-
Czurko Lakatoszowi sprawoz
dania dotyczące liczby Cyga
nów, sytuacji bytowej, zatru
dnienia itp. Jak się okazuje
w Polsce żyje około 11 tysięcy
Cyganów.

Podkreślano, że w wielu

wypadkach Cyganie, pragną
cy zaprzestać koczowniczego
życia, nie spotykają się z

należytym zrozumieniem i

pomocą władz miejscowych.
Tale jest np. we Wrocławiu,
gdzie od 4 lat mieszka w

wozach cyrkowych grupa Cy
ganów. Cyganie
zamieszkać w

domach i chcą
za swoje pieniądze. Rada na
rodowa jednak nie przychodzi
im z pomocą. Pomimo przy
rzeczeń, władze oświatowe nie

zorganizowały też nauczania
dzieci cygańskich 1 starszych.
Również doskonali fachowcy-
kotlarze mają częs|o trudno
ści ze znalezieniem pracy.

Stare
Jaworzno coraz

bardziej „tonie” pośród
nowych dzielnic. I nie
tylko Jaworzno: w ca
łym krakowskim zagłę
biu węglowym wyrosły

nowe osiedla i bloki mieszka
niowe.

Mimo to ciasnota jest jesz
cze duża. W jednej tylko ko
palni „Komuna Paryska” 700
podań czeka na załatwienie.
Toteż inwestycje mieszkanio
we z tzw. budżetu centralnego
muszą być uzupełniane inwe
stycjami z funduszów kopalń
oraz budowami podejmowany
mi przez górników z ich włas
nych środków.

Kopalnie rozporządzają na

ten cel kwotami nieraz kilku-
milionowymi; wiele z nich nie
tylko udziela pożyczek wzglę
dnie bezzwrotnych dotacji, ale
uruchomiło też produkcję ma
teriałów budowlanych (np.
„Kościuszko-Nowa” — kamie
niołom, wyrób pustaków z żu
żla; „Komuna Paryska” —

własna cegielnia). Niemniej
wciąż olbrzymie są trudno
ści materiałowe. Na skutek
nich stanęły na jakiś czas ro
boty przy 15 blokach mjesz-
kalnych dla górników kop.
„Kościuszko-Nowa”; nie moż
na tara również prowadzić
budownictwa przyzakładowe
go, mimo posiadanych 5 min
zł. Niełatwą sprawą jest rów
nież uzyskanie działki pod
budowę.

ci pragną
normalnych
je budować

Trudności rzeczywiste
i urojone

zekl stary Archimecles:
t
cR„Bymmiał o

oprzeć —

szę ziemi
mieli na czym budować,
pokryjemy teren naszymi blo-

ylko
o się
poru-
„Byśmy

to

Fot. CAF
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.prowadzić ankietę w określo- i
nych grupach społecznych dla <

uzyskania cyfr, obrazujących ;
owo zróżnicowanie; niewątpli- i
wie cyfry ogólne „psują krew” 1
tym, którzy są poniżej prze-

’

ciętnej.
Lecz ową kwotę przybliżo

nego średniego docho.du na i
głowę (700 .zł) wymieniłem nie
dlatego, by twierdzić, że „by- ;
czo jest”, lecz przeciwnie: dla !
zestawienia jej z realnym po
kryciem towarowym. Przyj
muje się mianowicie, że około
650 zł miesięcznie na osobę
wydaje się na zakup towa
rów, z czego na żywność 451
zł. Obliczenia wskazują je
dnak, że — w proporcji do
strumienia gotówki z wyna
grodzeń — brakuje w Krako
wie towarów za blisko 530 min
zł, w czym artykułów spożyw
czych za blisko 75 milionów!

Trzeba, co prawda, zauwa
żyć, że nacisk na rynek towa
rowy — w porównaniu z za
potrzebowaniem na usługi
— jest u nas nadmiernie du
ży. Na usługi wydaje się tyl
ko około 11 proc, konsumo
wanej części dochodu ludnoś-'
ci, a więc o wiele mniej, niż
w innych państwach. Świad
czy to o złym jeszcze u nas

■poziomie i zakresie usług, o

olbrzymich potrzebach i mo
żliwościach w tej dziedzinie.

Należy z drugiej strony za
sygnalizować, że w ostatnich
miesiącach notuje się wzrost

zapasów towarów różnych a-

sortymentów (np. w przemyśle
terenowym — o 28 proc.). Czy
li możliwe jest, że będący w

dyspozycji towar nie dopływa
do konsumentów w należytym
tempie i trzeba się domagać
usprawnienia hurtu i detalu.
Z drugiej zaś strony wzrost

zapasów w magazynach może

świadczyć o tym, .że detal
przebiera yv towarze z punktu
widzenia jego jakości i ceny...
dopasowując zaopatrzenie
sklepów do życzeń klienteli;
stąd znów oczywiste wnioski

pod adresem producentów.
Niemniej niedostatek towa

rów (przynajmniej pewnych
rodzajów) jest oczywisty. Brak
jest np. cegły, żwiru i piasku,
choć z drugiej strony zaczy
nają wzrastać remanenty pre
fabrykatów budowlanych. W
ogólnym rachunku — Kraków
jest „niedotowarowany” i
słuszne są starania Rady Na
rodowej i Zarządu Handlu o

stopniowa poprawę tej sy
tuacji.

Obok dążenia do wzrostu

wydatków na usługi, zwięk
szania oszczędności we wszyst
kich formach, należałoby m.

in. zastanowić się nad świad
czeniami m. Krakowa dla wsi
krakowskiej i odwrotnie —

wsi dla miasta. Dochodzi do
tego problem zaopatrzenia tu
rystów — i korzyści z tury
styki. Zespół zagadnień jest,
oczywiście, o wiele bogatszy;
szereg tych spraw weźmie na

warsztat najbliższa sesja Ra
dy m. Krakowa. Wydaje się
jednak, że po te tematy po
winna śmielej sięgnąć m. in.
krakowska WSE i przepraco-|
wać jo naukow o. Stworzyłoby !
to mocną podstawę i do wy-;
stąpień pod adresem władz;
centralnych o większe przy-'
działy, i do dyskusji nad go
spodarką Prezydium Rady m.

Krakowa. ,

Chodzi o to, byśmy na py
tanie o wysokość zarobków i
dochody ludności naszego mia
sta odpowiadali nie tylko
cyframi bezwzględnymi, ale
zobrazowaniem rzeczywistej
sytuacji bytowej. Ta zaś tak
długo przedstawiać się będzie
niezupełnie jasno, póki pokry
cie towarowe nie zostanie wy
starczająco uregulowane.

JAN ANTONISZCZAK

Sekretarz Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa

Prze! nowym
rokiem szkolnym
Na nowy rok szkolny Central

ny Zarząd Przemysłu Szkolnego
przygotowuje w:e*.e różnorod-

uych pomory naukowych. Nau
czyciele otrzymają do dyspozy
cji około 350 rodzajów pomocy

naukowych z zakresu fizyki, che
mii, biologii, matematyki, geo
grafii, robót ręcznych. Zakłady
przemysłu szkolnego produkują
dla gabinetów fizycznych między
innymi elektromagnesy i elektro
skopy, maszyny elektrostatyczne,
kaloryme|ry, ogniwa Vo’ty.
drugim półroczu przewiduje
uruchomienie produkcji 23

wych dotychczas nie wytwarza
nych pomocy szkolnych. Będą to

r»i. in. suszarki i dmuchawy od
środkowe, łaźnie wodne przy
rządy do demonstracji kartografi
cznych, liczydła ułamkowe dla

klas niższych oraz modele ukła
du nerwowego ryb i żab. (AR)

W

się
no-

kami” — powiadają górnicy.
W tym sęk: na czym...

Główny kłopot sprawia brak
planów perspektywicznych
miast naszego zagłębia, a do
tego dochodzi problem tere
nów zagrożonych przez kopal
nie, czyli tzw. szkód górni
czych. Czas to ostatecz
nie uregulować! A mamy jesz
cze i fakty niewłaściwego dy
sponowania terenami. I tak w

Szczakowej dla uzyskania do
raźnych korzyści przekazuje
się działki prywatnym eksplo
atatorom piasku, gdy taka np.
Huta Szkła nadaremnie koła
cze o parcele pod budowę.

W br. sporo zmartwień na
robiło niezrozumienie ustawy,
dotyczącej nabywania
od rad narodowych,
mówi, iż dopiero po upływie
50 lat można takie
odprzedawać,
podwyższa ich cenę (przedtem
spekulanci nabywali je za

.symboliczną złotówkę, by na
stępnie drogo spieniężyć). To
słuszne podwyższenie ceny nie
mogło nie wpłynąć na pewne
ograniczenie budownictwa in
dywidualnego — z przyczyn
czysto ekonomicznych. Doszły
do nich, niestety, także moty
wy nieuzasadnionego — po
chodzącego właśnie z niezro
zumienia ustawy — lęku. Gór
nicy błędnie sądzili, iż nabyte
działki nie są ich
że dom stanąłby
gruncie... Dlatego
kopalni „Bierut”,
osiedle z domków jednoro
dzinnych na tzw. Pańskiej
Górze, likwidowali fundamen
ty, odprzedawali wapno.

Na szczęście obecnie te nie
pokoje i obawy zdają się wy
gasać;

A oto innego rodzaju ucią
żliwość: istnieje przepis, iż

tylko wtedy DBOR może roz
począć bpdowę mieszkaniow-
ców na zlecenie kopalni, gdy
wpłaci ona z góry całą su
mę. Cóż, „Komuna Paryska”
dysponowała 2 milionami zł,
gdy kosztorys opiewał na 3700
tys. I nawet taka gwarancja,
iż z funduszu zakładowego
najbliższych 3 lat z góry prze
znaczono 9500 tys. — nie po
mogła...

ziemi
Ustawa

grunty
oraz

własnością,
na obcym
np. górnicy
zakładający

materiałów budowlanych
(zwłaszcza żelaza), nade wszy
stko zaś z ich transportem.
Jest publiczną tajemnicą, że
różnie się „kombinuje1, by
zdobyć budulec i zwieźć go
na swoją parcelę; tymczasem
spółdzielnia gwarantuje do
stawę materiału na miejsce.
Inna sprawa, że koszt budowy
domku spółdzielczego jest w

cyfrach wyższy, niż przy in
dywidualnym jej prowadzeniu,
ale też domek taki zostaje
wyposażony w łazienkę i inne
urządzenia sanitarne, otrzymu
je przewody elektryczne i ga
zowe, w zaliczonych kosztach
mieści się nadto malowanie,
stawianie pieców itp. Gdy to

wszystko policzyć, okaże się, że

lepiej „wygrywa" się na bu
downictwie spółdzielczym, niż
gdy do własnego domu docho
dzi się na własną rękę. Po
równanie to wypada szczegól
nie korzystnie, gdy chodzi o

domki wielorodzinne.

Przystępujący do spółdziel
ni mieszkaniowej wnosi udział
w wysokości 15—20 proc, kosz
tów budowy wraz z nabyciem
działki. Taka jest norma ogól
na, ale skoro pracownicy za
kładów, rozporządzających od
powiednimi funduszami, otrzy
mują od nich pożyczki, a na
wet dotacje — efektywna
wplata z własnych środków
budującego redukuje się do
około 5 proc. Reszta po
kryta zostaje z-' kredytów
państwowych, zwracanych w

ciągu 35 lat, / przy czym
od ‘ terminowości wpła
cania rat zależy^ stopień umo
rzenia pożyczki śprzez państwo,
dochodzący do§40 proc, kwo
ty globalnej.

Oto dlacze^ z budownic
twem spółdzielczym mogą gór
nicy krakowskiego zagłębia
węglowego ■— i nie tylko oni
— wiązać ‘duże nadzieje.

b/ PIECZONKOWA i

Nadzieja
w budownictwie

spółdzielczym

Wydaje
się, iż budowni

ctwo zarówno przyza
kładowe, jak indywi
dualne najszybciej ru

szy po torze spółdzielczym -4-
oczywiście przy rozszerzaniu
własnej produkcji budyAca
przez kopalnie (z wykorzysta
niem takich skarbów, jak 'hał
dy żużla przy Siłowni II, —

gratka dla kopalni „Bierut"!) i
uporządkowaniu spraw lokali
zacyjnych.

Górnicy z kopalni „Koś
ciuszko Nowa” wysunęli na

niedawnej konferencji w Kra
kowie życzenie pod adresem
warszawskiego Związku Spół
dzielni Mieszkaniowych, by
przysłano im szczegółowe in
strukcje, dotyczące budownic
twa spółdzielczego. Nie zrobio
no tego, a szkoda: warunki
budowy domków tym syste
mem są godne zapropagowa-

oryginalnej konstrukcji motorowerku. [ nia. Przede wszystkim odpa-
Fot, caf dają kłopoty ze zdobyciem

Pożyczka*'

H

...<• Vo

I takie pojazdy mechaniczne można spotkać na ulicach
Warszawy... Na zdjęciu: G-Ictni Tomek Satel jest szczęśli
wym posiadaczem (

'
-

(Silnik 45 cm, moc 0,4 KM)
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Dean nie reagował na zaczepki Renego, który nie

izczędzil cierpkich uwag pod adresem swego wnu
ka — Lu. Byłam wdzięczna Deanowi za to, bo na
słuchałam się od przyjaciół niemało słusznych za
rzutów w związku z jego postawą w ostatnich

miesiącach.
Zoe zjawiła się dopiero pod koniec kolacji, gdyż

A-Cis opuszczał na kilka dni Astrobolid, a chciala

przedtem wyjaśnić do końca problemy dotyczące
istoty promieniowania, wywołującego zaburzenia

psychiczne u ludzi, którego działanie doświadczy
liśmy jeszcze w układzie Proxiny.
_

No 1 cóż, Zoe? Straciłaś już swe zdolności te
lepatyczne? — zawołał Dean na przywitanie 1 od
powiadając sam sobie dodał: — Ach tak, więc jed
nak w dużym stopniu...

— Nie ciesz się... Jeśli zostaniesz w Astrobolidzie

1 ty również staniesz się normalnym człowiekiem -i

odparła Zoe uszczypliwie.
_ Dlaczego tak długo gadałaś z A-Cisem? m

usiłował zmienić temat.

_

Zainteresował się sprawą kradzieży mumii.

Musiałam mu przegrywać taśmy...
— Jakiej mumii? — zdziwił się Dean, gdyż nie

słyszał ostatniej audycji z Ziemi i nie wiedział
o tej sensacji. Pospieszyłam więc z wyjaśnieniem.

_ Wczoraj z audycji z Ziemi odebraliśmy inte
resującą ciekawo stkę (bo chyba 'inaczej trudno

to nazwać.) W czasie geologicznych sondowań ul
tradźwiękowych w pobliżu wybrzeży Morza Rosa

na Antarktydzie natrafiono na dużą skamielinę o

masie ok. 3 ton. Początkowo przypuszczano, że

to zwykły meteoryt sprzed 130 milionów lat, gdyż
tyle wynosił wiek osadów dennych, w których
dokonano odkrycia. Jednak już wstępne badania

wykazały, że jest to co prawda, meteoryt, ale nie

zwykły, kamienny czy żelazny, lecz krzemo-orga-
r.iczny.

1•;

I

— To rewelacja, Jakiej chyba świat nie widział!
— zapalił się Dean.

— Właśnie. Urpłanle również zainteresowali się
odkryciem. Ale wracam do tematu: Otóż polecenie
zbadania meteorytu otrzymał zespół astrobiologa
Rama Gori.. Zanim jednak przystąpiono do szcze
gółowych analiz — meteoryt został skradziony.

— Skradziony?
— Tak. Jest to pierwszy wypadek kradzieży w

laboratorium naukowym chyba od trzech wieków.

Trudno zresztą zrozumieć przyczynę przywłaszcze
nia sobie znaleziska.

— Chyba jakiś wariat?
— Oczywiście.

Sensacja tym
świetleń bryły,
dokonać, bolia

tworzywa krzemoorganicznego. Na zdjęciach widać

wyraźnie jakby skamieniałą mumię jakiejś isto
ty o wielu odnóżach, otoczoną czymś w rodzaju
grubego kokona. Ale to są tylko zdjęcia. Bryla
zniknęła. Niektórzy złośliwi ludzie posądzają na
wet profesora Gori, że ukrył znalezisko, gdyż o-

kazało się ono zwykłym meteorytem. Inaczej mó
wiąc — posądzają go, że bał się kompromitacji.

— Ale skąd ukradziono

nie bagatela!
— Leżała na podwórku

nocy nadlecieć 1 zabrać,
nie pilnował...

ł—No 1 co na to A-Cis?

— Cóż może powiedzieć?
głam mu pokazać tylko
wszystko mało. A-Cis jest
istotnie mumia jakiejś istoty krzemoorganicznej.
Twierdzi, że oni, Urpianie uważają za bardzo

możliwe, iż gdzieś istnieją nawet myślące Istoty
krzemoorganiczne. Że tak powiem — Silliliomidzi.

— No i co jeszcze powiedział?
— Dyskutowaliśmy przede wszystkim moralną

stronę zagadnienia. Chodzi o to, że dla Urpian
problem przywłaszczenia sobie czegokolwiek jest
zupełnie niezrozumiały. W ich społeczeństwie, jak
twierdzi A-Cis, zjawisko kradzieży zaniknęło
bardzo wcześnie. Musiałam sprawę szeroko prze
dyskutować z A-Cisem, gdyż fakt kradzieży mumii

uznał on przede wszystkim za szczególnie jaskra
wy dowód prymitywizmu psychiki ludzkiej.

— Bo też tak jest — rzeki z westchnieniem

Dean.

To najbardziej prawdopodobne,
większa, że jak wynika z prze-
których Rama Gori zdążył jeszcze
nie powstai z jakiegoś jednolitego

tę bryłę? Trzy tony to

instytutu. Mógł ktcś w

Przecież na pewno nikt

— odparła Zoe. — Mo-

prześwietlenia. Ale to

zdania, że może to być

— 155 —

—- Nie można upraszczać zagadnienia! Obecnie

kradzież jest na Ziemi zjawiskiem niezmiernie

rzadkim i to z reguły patologicznym. Musiałam A-

Cisowi to wytłumaczyć i przy okazji dyskusja prze
niosła się na problemy moralności. Są to bardzo
ważne sprawy, zdaje się, że dotąd niedoceniane.

Tu będzie można znaleźć wspólną płaszczyznę dys
kusji. A-Cis zdawał się podzielać nasze zdanie,
że istnieją pewne zasady moralne, obowiązujące
w całym wszechświecie.

— To znaczy — obowiązujące wszystkie istoty
rozumne.

— Oczywiście. Chociażby prawo każdej Istoty do

życia i rozwoju. Zasada postępowania tak, aby
oczywiście w granicach własnego bezpieczeństwa
— jak mawia A-Cis — zapewnić najlepsze
życia innym istotom.

— Czyli „nie czyń drugiemu, co tobie

ło” — wtrącił Rene.

— Coś w tym sensie. Z tej zasady może

wiele praw obowiązujących wszystkie istoty.
— Ale czy ta zasada może obowiązywać w sto

sunkach między istotami stojącymi na różnym
szczeblu rozwoju? — zauważył Dean.

— Te same wątpliwości miał A-Cis. Zdawał się
jednak zgadzać ze mną, że w stosunku do istot

rozumnych — nawet tak prymitywnych, jak Te-

midzi —

— Aty
sunku do

Dean.
— Tak.
— Nawet do roślin f bakterii?
— Nawet do roślin. Bakterie to

Obowiązuje tu jednak zasadnicze

w obronie własnego życia można

życie. Powody muszą być ważkie!

cia nie wolno niszczyć bezmyślnie, bez potrzeby,
dla zabawy czy wygody własnej,
mieniać i przekształcać
misię!

— No, zdaje się, że

uśmiechnął się Rene, a

— Jeśli to wszystko powiedziałaś A-Cisowl, na

pewno był bardzo zdziwiony.
— Nie bójcie się. Ograniczyłam się do istot ro

zumnych. Może macie rację, że przesada, ale...

„zaliczki”
amunicji
ten jest

bardzo

«

Oficjalnie
się w cha
na poczet

do Bonn,
jednakże
niejasny,

któ-
dosta-

warunki

nie ml-

wynikać

powinna obowiązywać,
sądzisz, że powinna obowiązywać w sto-

wszełkich istot żywych? — zaśmiał się

inna sprawa,
zastrzeżenie:

niszczyć inne

Żadnego ży-

według
Nie wolno go od-

własnego widzi-

mocno

Kora dorzucita:
przeholowałaś

(Ciąg dalszy nastąpi)
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(Inf. wł.) — Jak wiado
mo w Bonn bawił niedaw
no turecki premier Mende-
res, który przeprowadził
rozmowy z Adenauerem i

innymi przywódcami poli
tycznymi Niemiec zachod
nich. Odbyły się również

rozmowy z udziałem przed
stawicieli koncernów za-

chodnio-niemieckich, w wy
niku których NRF zapowie
działa udzielenie pożyczki
kredytowej dla Turcji z

przeznaczeniem na unowo
cześnienie i wybudowanie
nowych fabryk zbrojenio
wych w Turcji. Omawiając
tę sprawę dziennik „NEUES
DEUTSCHLAND” (NRD)
pisze m. in.:

„Bonn oferowało ponownie
pomoc finansową Turcji, która

wskutek awanturniczej polity
ki zbrojeniowej brnie w cąraz

większe trudności gospodarcze.
Dotychczas Bonn udzielił Tur
cji kredytów w wysokości 250

min marek, a obecnie zamie
rza przekazać dalsze 500 min

marek, z czego pierwszą ratę
w wysokości 210 min marek

przekazano natychmiast do

-dyspozycji Turcji.
kredyt ten udziela
rakterze

dostawy
Interes

o tyle
że fabryki amunicji z

rych nastąpić ma

wa nie są w ogóle jeszcze zbu
dowane. W tej chwili bowiem

koncerny zachodnio-niemieckie

dzielą między sobą zamówienia
na budowę tureckiego przemy
słu produkującego amunicję.
Pożyczka służyć ma na wybu
dowanie tych fabryk”.

W oficjalnej motywacji
udzielenia Turcji przez
NRF kredytów zbrojenio
wych mówi się, iż ma to
na celu wzmocnienie Tur
cji i Paktu Północno-Atlan
tyckiego. Przypominając w

związku z tym, że w stycz
niu br. w czasie proklamo
wania Zjednoczonej Repu
bliki Arabskiej Turcja od
grażała się zbrojną inter
wencją wobec Syrii, dzien
nik „WESTFALISCHE
RUNDSCHAU” powątpie
wa w skuteczność udzie
lonej pożyczki.

„Dopóki w armii tureckiej —

pisze dziennik — są siły, któ
re gotowe są wywołać zbrojną
awanturę wszyscy członkowie
NATO muszą liczyć się z nie
bezpieczeństwem wciągnięcia
ich w jakąś bliskowschodnią

I „imprezę wyzwoleńczą”, zain-
[ scenizowaną przez tureckich
i generałów. Z tego względu ten,

kto finansuje obecny rząd tu-

I recki może być odpowiedzialny
za awanturniczą politykę tego
rządu”.
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Sędzia Jadwiga Sckołowska
agwaiada

o dwóch kongresach w Brukseli
i zakładach poprawczych za granieg

W Brukseli odbyły się ostatnio dwa kongresy: w dniach
14—13 lipca br. Kongres Międzynarodowego Stowarzysze
nia Sędziów dla Nieletnich oraz w dniach 20—26 lipca br.
Kongres Międzynarodowego Związku Opieki nad Dzieckiem.
Kraków był reprezentowany w Brukseli przez sędzię Jadwigę
Sokołowską, z którą bezpośrednio po powrocie reporter
„Gazety Krakowskiej” przeprowadził krótką rozmowę.

— Jakie problemy były po
ruszone na. kongresie?

— Sędziowie dla nieletnich
wysunęli podczas obrad w

Brukseli szereg dezyderatów,
przy czym do najważniejszych
należały: postulat
go traktowania w

zamkniętych osób
oraz zapewnienie
resocjalizacji. Ponadto omó
wiono zasady pracy kuratorów
dla nieletnich. Część obrad
była poświęcona pracy sądów
opiekuńczych, najgoręcej je
dnak dyskutowano nad pro
blemami związanymi z uzdro
wieniem stosunków rodzin
nych i pomocy dla skłóconych
rodzin. Oczywiście dyskusja o-

bejmowała o wiele większy
wachlarz spraw. Na kongresie
były również reprezentowane
państwa, które dopiero nie
dawno rozpoczęły samodziel
ny byt, jak np. Ghana. Poru
szane przez tych delegatów
sprawy obejmowały nie tylko
zdrowie psychiczne młodzieży
ale również i jej zdrowie fi
zyczne.

— Skoro już mowa o repre
zentacjach, to jaki był skład
delegacji polskiej?

— Polskę reprezentowali na

kongresie (oprócz mnie): dyr.
departamentu dla spraw nie-
letnwh w Ministerstwie Spra
wiedliwości — Hańczakowski
przewodniczącą sądu dla nie
letnich w Warszawie — Za-
brodzka oraz z ramienia
Związku Prawników Polskich
— sędzia Cybulska z Łodzi.

—Czy delegacja polska
przedstawiła jakieś materiały?
Jaki był udział Polaków w

kongresie?
— Otóż daliśmy obszerną

informację o sytuacji sądow
nictwa dla nieletnich w Pol
sce oraz, przedstawiliśmy sze
reg nowych koncepcji jak np.
połączenie spraw karnych i
opiekuńczych w jednym ręku.
Ponadto chciałabym podkre
ślić, że sędzia Zabrodzka prze
wodniczyła w obradach .sesji,
a następnie została wybrana
wicenrzewodniczacą Między
narodowego Stowarzyszenia
Opieki nad Dzieckiem.

— A .wrażenia osobiste...
— Na całym świście pro

blemy młodzieżowe wysuwają
się na pierwszy plan. Coraz
większą uwagę przykłada, się
do fachowości w dziedzinie o-

pieki nad nieletnimi.
—A jeśli chodzi o Kongres

Międzynarodowego Związku
Opieki nad Dzieckiem?

— Uczestniczyło w nim oko
ło 600 delegatów, którzy o-

specjalne-
zakładach

do lat 25
im pełnej

bradowali nad działalnością i
organizacją poradni dla mło
dych małżeństw i dla rodzi
ców. W kongresie tym bra
łam udział nieoficjalnie (cho
ciaż za wiedzą i zgodą władz
centralnych). Trzeba stwier
dzić, że obrady te najlepiej
scharakteryzowały dążenia
do poprawy istniejącego sta
nu rzeczy. We wszystkich
jednak krajach istnieją tru
dności w realizacji tych po
czynań.

— Czy w czasie trwania
kongresu były organizowane

jakieś wycieczki, swojego
rodzaju „wizje lokalne”.

— Miałam okazję zwiedzić
dwa zakłady dla młodócia-
nych; były to odpowiedniki
domów poprawczych. Bardzo
mi się podobały, tak jeśli
chodzi o warunki: bytowe,
jak i też możliwości wycho
wawcze. Np. zakład w Bre-
dzie (Holandia) posiada obec
nie 60 „pensjonariuszy” znaj
dujących się pod opieką 29
wychowawców.

Na razie dziękujemy za te
kilka informacji „na gorąco”
i myślimy do tych spraw
jeszcze powrócić po prżyjeż-
dzie J. Sokołowskiej z ur
lopu.

Rozmawiał: Cz. Breit i
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Wiśnicz

Fama
wyolbrzymia
rzeczywistość
Na pytanie reportera

czy tzw. pasaż Bielaka
jest rzeczywiście zagrożony
— konserwator miejski
zaprzeczył aby było aż tak
tragicznie, jak głosi fama.

Biuro Konserwatora

Miejskiego w Krakowie
wystąpiło do DRN Stare
Miasto z projektem upo
rządkowania pasażu 1 ca
łego budynku przy Rynku
Głównym 9, tzw. kamie
nicy bonerowskiej.

Jak się dowiadujemy,
ostatnio odnaleziono ele
menty rzeźbiarskie attyki
zdobiącej wspomnianą ka
mienicę, które były usu
nięte jeszcze w ubiegłym
stuleciu. W tej chwili pro
wadzi się badania archi
walne mające
przygotowanie
tacji mających
się w przyszłym roku prac
konserwatorskich przy ka
mienicy bonerowskiej, któ
re m. in. obejmą rekon
strukcję wspomnianej at
tyki i dachu oraz uporząd-
kowianie pasażu Bielaka.

Podobne przygotowania
czyni się odnośnie Szarej
Kamienicy, (bc)

na celu
dokumen-
rozpocząć

w Krakowie

Kraków woła

o hotele
Kraków odwiedza rocznie

około miliona turystów i wy
cieczkowiczów. Znalezienie
przez nich miejsca noclegowe
go w hotelach wobec małej
ilości tych ostatnich, staje sic
w sezonie letnim utopią. Biu
ro Rozdziału Pokoi Hotelo
wych niejednokrotnie zmu
szone jest odsyłać podróżnych
z kwitkiem ze względu na

brak miejsca.
Sytuacja hotelowa w na

szym mieście jest naprawdę
tragiczna. Obecnie bowiem w

dziewięciu placówkach (nie li
cząc „Orbisu” i domów wy
cieczkowych PTTK) znajduje
się zaledwie 900 miejsc, pod
czas gdy w 1939 roku 250-ty-
sięczny Kraków posiadał 40
hoteli, pensjonatów i domów
noclegowych. Złożyło się na to

Studencka

Wieża Babel

umożliwia podróż...

Komunikaty MO
Osoba, której w dniu 3 czerwca

br. na Dworcu osobowym w

Krakowie skradziono walizki i
ubrania robocze, proszona jest o

zgłoszenie się w Komendzie Dziel,
nicowej MO Podgórze ul. Zamoj
skiego 22 pokój 19.

*

Komenda Dzielnicowa MO Kle-

parz 'w

aparat
czeskiej
czerwca

Wprawdzie trudno jeszcze
obecnie dać odpowiedź na to
— obchodzące tak żywo
wszystkich mieszkańców na
szego miasta — pytanie. Moż
na już jednak dziś z całą sta
nowczością stwierdzić, że spra
wa dróg ruszyła wreszcie z

martwego punktu, znajdując
się w centrum zainteresowa
nia Rady Narodowej m. Kra?
kowa.

Ostatnio powiększono fun
dusze na remonty o pokaźną
kwotę, bo o 14 milionów. Aby
usprawnić pracę poszczegól
nych jednostek zajmujących
się drogami (w związku z re
organizacją) zostanie powołany
przy Radzie Narodowej m.

Krakówa Zarząd Dróg i Mo
stów, który będzie komórką
wykonawczą, a zarazem in
westycyjną.

Obecnie został już opraco
wany perspektywiczny plan
robót przede wszystkim na

drogach dojazdowych i naj
ważniejszych dla ruchu koło
wego w śródmieściu. Tak wiec
jeszcze w tym roku otrzymają
nową nawierzchnie i zostaną
wyremontowane ulice Brodo-
wicza. Kamienna. Królowe)
Jadwigi. W roku 1959 rozpocz-
ną się roboty na ulicach wy
lotowych, a m. in. na ul. Ko-

bierzyńskiej, Podgórskiej,
Prądnickiej, Kazimierza Wiel
kiego, Piastowskiej. Zostanie
także przebudowany dojazd
do wiaduktu na trasie Brono-
wice — Nowa Huta. Zostały
już opracowane założenia dla
budowy mostów na Rudawie
przy ul. Księcia Józefa i Al,
Puszkina, a także mostu na

Wiśle, (ks)

Dysponujący 150 miejscami
JMiędzynarońowy Hotel Studen
tów, prowadzony przez Krakow
ską Agencję Biura Wczasów. Po
dróży i Turystyki ZSP w Krako
wie, posiada obecnie około 81 za
granicznych lokatorów. Znajdują
się wśród nich grupy studentów

francuskich, bułgarskich, angiel
skich i jugosłowiańskich oraz

Indywidualnie podróżujący stu
denci z Polonii amerykańskiej,
Anglii, Szwecji i Norwegii.

Jak nas informuje kierownik

wspomnianej Agencji — Niedz ei-

ski, dzięki zawartym umowom o

wymianie zagranicznej studen
tów oraz dzięki studentom za
granicznym, którzy przyjechali
indywidualnie (plącąc dewizami)
około 200 słuchaczy wyższych
uczelni w Krakowie mogło w tym
roku wyjechać za granicę.

m. in. zabranie przez władze
wojskowe w okresie powojen
nym kompleksu budynków
hotelowych „City”, „Royal” i
„Ekscelsior” przy ul. Wester
platte.

Starania dyrekcji Miejskich
Hoteli która zabiega od wielu
lat o rewindykację zabranych
budynków nie przyniosły jak
dotąd żadnych efektów. Z po
mocą musi więc pospieszyć
tutaj gospodarz miasta — Ra
da Narodowa. Wprawdzie o-

becnie przystąpiono do budo
wy hotelu „Orbis‘‘ przy zbie
gu al. Puszkina i Krasińskie
go oraz Domu Turysty przy ul.

Westerplatte, ale to nie roz-

wiąże sytuacji, a i samo mia
sto nie będzie mogło uczest
niczyć w dochodach z usług
tych placówek.

Jakie wobec tego można

proponować rozwiązanie tego
trudnego problemu, nad któ
rym zastanawiała się wczoraj
Komisja Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej?

Wydaje się, że przede
wszystkim konieczne jest ener
giczne przystąpienie do rewin
dykacji dawnych a zabranych
na inne cele budynków hote
lowych. No a poza tym trzeba
pomyśleć — zamiast ciągłych
nakładów na generalne re
monty starych hoteli „Pod Ró
żą" i „Polski", gdzie obsuwają
się fundamenty o budowie no
woczesnego hotelu miejskiego,
który zasilałby swymi usługa
mi kasę miasta. Trzeba bo
wiem wreszcie zdobyć się na

przecięcie tej tak nabrzmiałej
sprawy. Będzie to z pożytkiem
dla samego miasta i dla tury
stów tak tłumnie odwiedzają
cych atrakcyjny Kraków.
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Malowniczo położone, podkar
packie miasteczko Wiśnicz Nowy
szczyci się jedną z najcenniej
szych atrakcji turystycznych zie
mi krakowskiej: pięknym, restau
rowanym obecnie zamkiem obron
nym.

następnie dwa wielkie pożary
(pierwsza połowa XIX w.) spo
wodowały, że zamek wiśnicki po-

padl w ruinę.
Obecnie Min. Kultury 1 Sztu

ki przeprowadza tu prace restau
racyjne mające na celu całkowi
tą odbudowę zamku i przywróce
nie mu XVII-wiecznego wyglądu.
Po zamku oprowadza zamieszkały
w nim przewodnik. Opowie on

szczegółowo jego historię, pokaże
wiele ciekawych zakątków (lochy,
olbrzymią salę zwaną „rycerską”,
sarkofagi Lubomirskich) czy wy
prowadzi na szczyt jednej z wi
dokowych baszt. Do najciekaw
szych jednak miejsc należy salka

akustyczna. Słowa wyszeptane w

jednym z jej kątów słychać wy
raźnie)!) w przeciwległymi

W Wiśniczu godna zwiedzenia

jest także Koryzynówka.
niewielki dworek stojący po
wej stronie drogi wiodącej
garnku do widocznych na wzgó
rzu zabudowań związany jest ści
śle z młodością Jana Matejk1. Tu
właśnie poznał Matejko swoją
przyszłą żonę. Dwa pokoje dwor
ku mają charakter muzealny 1

pełne są pamiątek, a nawet

mniejszych prac tego wielkiego
artysty.

Do Wiśnicza Nowego dojeżdża
my autobusem kursującym z ryn
ku bocheńskiego lub dochodzimy
pieszo za niebieskim szlakiem tu
rystycznym. Szlak ten zaczyna
się przy stacji kolejowej w Boch
ni, skąd wiedzie do rynku. Stąd
ulicą Sandecką na przedmieście
Uzhornia, skąd przez wieś Ku
rów dochodzimy po 9 km od sta
cji do zamku.

Szlak niebieski prowadzi da’ej
w malownicze, pełne osobliwych
grup skalnych Pogórze Karpac
kie. Ale o tym za tydzień...

MARIAN NOWAK

Ten
le-
od

Z kroniki

»Odmłodzenie«
taksówek

Miejski Wydział Komunika
cyjny rozpoczął akcję mającą
na celu „odmłodzenie" taboru
krakowskich taksówek. Jak
nas informuje kierownik Wy
działu Jóźwisk, właściciele
taksówek otrzymają w naj
bliższych dniach zawiadomie
nia o obowiązku wycofania
starych zniszczonych modeli
samochodów. Do czerwca 1959
r. z ulic Krakowa znikną
wszystkie „zabytkowe” taksów
ki.

Zamek wiśnicki należał do naj
wspanialszych 1 najpotężniejszych
warowni Polski, a pod
względami dorównywał
zamkowi wawelskiemu,
zamku sięgają XIV w.

tu wówczas zameczek

rozbudowany w początkach XVII

stulecia w potężną warownię.
Przez długie wieki stanowiła

siedzibę możnych naonczas

dów magnackich: Kmitów 1

bomirskich. Zniszczenia jakie
wyrządziły tu w okresie Konfede
racji Barskiej wojska carskie, a

wieloma
nawet

Dzieje
Powstał

obronny

ona

ro-

I.u-

wy-

Potrzebne

Zamulanie starych kanałów
nadal trwa

Informując o aktualnych
pracach Wydziału Gospodar
ki Komunalnej przy MRN w

Krakowie — inż. Kumorowa
stwierdziła, że w ostatnim
okresie końcowa partia bu
dynków między ul. Jana a ul.

Krakowie informuje, że

fotograficzny produkcji
znaleziony w dniu 2

1958 r. jest do odebrania

przy ul. Pędzichów 5/12 (codzien
nieod8—15).

Przed trzema dniami przywie-
wieziono do szpitala im. Bonifra
trów 18-letnią L.K., która otruła

się luminalem. Silna dawka lu
minalu, którą zaży)a niedoszła

samobójczyni, spowodowała, że z

trudem przywrócono ją do życia.
Przyczyną targnięcia się na ży

cie był zawód miłosny.

pogadanki
W hotelu robotniczym

Przedsiębiorstwa Przemysło
wego Huty im. Lenina w Ple-
szowie odbyła się zorganizo
wana staraniem POP PZPR

przy PPBH im. Lenina dru
ga z cyklu pogadanka pod ty
tułem „Świadome ojcostwo i
świadome macierzyństwo”.
Prelekcję przeprowadził le
karz ginekolog dr Antoni Za
horski. Przybyło ok. 200 osób.

Floriańską została już pod
łączona do nowej sieci kana.
lizaćyjnej. Roboty te wyko
nało Miejskie Przedsiębior.
stwo Robót Budowlanych mr

1.
Jak się dowiadujemy, Miej

skie Przedsiębiorstwo Wodo
ciągów i Kanalizacji otrzyma
ło już zlecenie na wykonanie
robót związanych z zamula
niem starych, grożących za
waleniem kanałów blokowych
między ul. Jana i Floriańską
(od Bramy Floriańskiej aż do
Rynku Głównego). Podobne
prace rozpócznie się wkrótce
trfiźe pod Krzysztoforami.

Obecnie na ukończeniu jest
opracowywanie dokumentacji
nowego kolektora przy ul.
Kanoniczej i Senackiej oraz

dokumentacji nowych podłą
czeń dla kamienic przy tych
ulicach. Roboty na tym. od
cinku mają być rozpoczęte w

II połowie sierpnia br. (bc)
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W pachnących
piwnicach

KRAKOWA
Jeszcze dwa lata temu

austriacki fort przy ul.
Kamiennej zionął pustką.
Jedynie od czasu do cza
su zajeżdżały przed bra
mę wejściową ciężarowe
auta z odpowiednim ła
dunkiem skór
pełnił wówczas rolę ma
gazynu
rżanej,
roku

pomieszczeniami
zawładnęła
winiarnia-

odremontowywanych,
przestrzennych salach

znalazły miejsce Cen
tralne Piwnice Win Im
portowanych — Zakład
w Krakowie.

Dziś już tylko jedno
skrzydło fortu jest w

trakcie przebudowy. Do
biegają końca prace po
rządkowe na dziedzińcu,
w ogrodzie oraz wew-

nowczo za drogi interes
jak na nasze rodzime
możliwości finansowe.
Sprowadza się więc wi
na słabszej jakości, z

których przy pomocy od
powiednich zabiegów
produkuje się wina de-
śerowe. I tak z wina
wytrawnego o zawarto
ści 12 —13 proc, alkoho
lui2—5gcukruwli
trze otrzymuje się wino
deserowe o zawartości

od100do160gcukru.Z
uwagi na tak wysoką

Nart Wisłą
Alarm! Człowiek za burtą! Człowiek za

burtą!
Milicyjna motorówka zatacza gwałtow

ny łuk, ciągnąc za sobą bruzdę fal. Pęd,
aż łódź wyskakuje nad lustro rzeki.. Fur
koce na wietrze chorągiewka. Już są na

miejscu wypadku. Wywrócony do góry
dnem kajak. Bulgoce woda, czyjeś ręce
rozpaczliwie trzepoczą nad powierzchnią
by za chwilę pogrążyć się w toni. Akcja
ratunkowa trwa zaledwie sekundy. Już
dwóch mężczyzn wciągnięto do motorów
ki. Są kompletnie pijani. W takim stanie
dopłynęli kajakiem pod Bielany. Gdyby
nie natychmiastowa akcja posterunku wo
dnego MO — utonęli by.

*'

— To nie pierwszy wypadek w tym se
zonie. Niestety, zdarzają się często —

mówi milicjant podczas gdy płyniemy na

codzienny patrol wzdłuż brzegów Wisły.
Upał. Rtęć w termometrach skacze w

górę — 28, 30, 35 stopni. Mury domów
rozgrzewają się, ulice — piekielne tunele.
Ci, którzy nie wyjechali na wczasy, na

wakacje, uciekają za miasto. W upalne
letnie popołudnie na skąpych wiślanych
plażach mrowie.

Pod mostem Dębnickim wpadamy na

niefortunną pływaczkę. Kąpie się w miej
scu zakazanym.

— Skąd.mogę wiedzieć, że tu nie wolno
— tłumaczy się.

— Gdzie pani ma rzeczy?
Podjeżdżamy pod brzeg. Koc i

pływaczki leży pod samą tablicą
gawczą ‘„Kąpiel wzbronioną”.

Ludzie idą jak ślepi do wody,
sła w wielu miejscach jest bardzo
pieczna. Dlatego milicjant nie da się upro
sić. Bezapelacyjnie pisze mandat.

— Inaczej byśmy sobie nie dali rady.
Nie wiedzą, lub udają, że nie dostrzegają
tablic, a potem mnożą się wypadki uto
nięć. Najwięcej mamy kłopotów z pijaka
mi .Zwłaszcza po wyołacie lub w dni po
pularnych imienin. Wtedy „na otrzeźwie
nie” pchają się do wody. Onegdaj jecha
li w trzy kajaki, całe towarzystwo „na
bańce”. Oczywiście wywrócili się. Było z

nimi niemało kłopotu.

ubranie
ostrze-

A Wi-
niebez-

centrali
W jesieni

zdewastowanymi
fortu

krakowska
W z wolna

Oszczędność?
Krakowskie bary mleczne

postanowiły wprowadzić dość
niecodzienną formę oszczęd
ności. Dowiedziałam się o

tym, gdy zakupiłam w barze
mlecznym przy. ul. Krakow
skiej 7 porcję masła do buł
ki. Do smarowania masła
była dołączona drewniana
szpatułka, kilkakrotnie już
używana.

— Dlaczego podajecie bru
dne szpatułki, używane przez
innych konsumentów? — za
pytałam. — My oszczędzamy
— usłyszałam w odpowiedzi.

— W takim razie przepra
szam, bo dotąd ńie spotka
łam się z „takim” oszczędza
niem... (sp)

Rące trzeba
czasem myć!

Sprzedawczynie lodów przy
Rondzie uważają, że jeśli
mają na sobie białe fartu
chy i czepki na głowie, wów
czas są już w zgodzie z tzw.

wymogami higieny. Tym
czasem biały fartuch i czepek
to nie wszystko. Trzeba myć
jeszcze ręce. Brudne paznok
cie i ręce, którymi nakłada
się lody na wafle — mówiąc
oględnie — nie dodają apety-

9

llwaga plastycy
Doroczny Salon Towarzyst

wa - Sztuk Pięknych w „Krako
wie zostanie otwarty w dru
giej połowie października. Ar
tyści plastycy proszeni są o

składanie swych prac na ten
Salon w terminie od 1—15
września 1958.
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Chorób Wewnętrznych,
ka 17.

Kopemi-

Klinika
37.

Płyniemy koło pięknej przystani Ośrod
ka Sportów Wodnych. Wioślarze trenują.
Dużo młodzieży.

Na „dzikiej plaży” nad samą wodą po
zostawione bez dozoru małe dziecko. Pod
pływamy bliżej. Nigdzie nie widać opieku
nów. Dzieciak przeskakuje z kamienia na

kamień, schyla się, nabiera wodę wiader
kiem. A o metr dalej — topiel. Wyskaku
jemy na brzeg. Nawołujemy. Z krzaków
wychodzi zaspana mama.

— Zdrzemnęłam się, tak gorąco. Dzięku
ję panom. A tobie mówiłam — nie wolno
zbliżać się do wody. A masz... masz...

Bachor drze się. A właściwie lanie nale
żałoby dać komuś innemu.

Jedziemy dalej. Motorówka zatacza ła
godne półkole w kierunku Krakowa.

— W ubiegłym roku to mieliśmy plagę
karciarzy — milicjant pokazuje ręką —

, o, na tych wałach i tu, i po drugiej stro
nie. Hazardowe gry. Kiedyś nakryliśmy
„bank" — kilka tysięcy złotych. Teraz się
jakoś tego nie spotyka, albo ostrożniej
grają. Pieniądze pod kocem. Za to pijaków
i samobójców- nie brak i w tym sezonie.

*

Jak mówią statystyki posterunku wod
nego MO w Krakowie najczęstszymi kan
dydatami na topielców są... młodzi męż
czyźni. Nie odwzajemniona miłość, niepo
rozumienia rodzinne, popełnione przestęp
stwa gospodarcze — oto najczęstsze powo
dy, dla których idą w ślady legendarnej
Wandy.

Nad nimi, nad bezpieczeństwem wszyst
kich kąpiących się czuwają patrole poste
runku wodnego MO i ratownicy. Niestety
mały stan liczebny posterunku i brak do
statecznej ilości sprzętu nie pozwalają na

pełne zabezpieczenie Wisły. Np. w rejo
nie Nowej Huty MO dysponuje zaledwie

jedną łodzią i trzema ludźmi.
Ale najskuteczniejszym środkiem zapo

biegawczym przed tak licznymi utonięcia
mi wydaje się wprowadzenie nauki pły
wania w szkołach.11 to nie eksperymental
nie, a powszechnie. Tego zdania są do
świadczeni wodniacy i długoletn-i ratowni
cy. Wtedy z pewnością spadnie tak; za
straszająco wysoka liczba utonięć, (żuk)

nątrz budynku. Spośród
pięciu zakładów CPWI
— krakowski ma obec
nie najwyższy plan pro
dukcji win. Trzeba bo
wiem wiedzieć, że tu, w

nowocześnie urządzo
nych piwnicach, nastę
puje nie tylko rozlew
win importowanych ze

Związku Radzieckiego,
Bułgarii, Rumunii, Wę
gier, Jugosławii czy Gre
cji, Włoch, Francji i
Hiszpanii — ale także
ich uszlachetnianie.

Miesięcznie wędruje z

Zakładów na wojewódz
two Kraków i inne mia
sta Polski ok. 120.000
butelek o zawartości
0,75 1. Największym po
pytem cieszą się wina
deserowe, co świadczy o

tym, że Polacy wcale nie
- umieją pić win i nie są

ich smakoszami. W kró
lestwie wina bowiem —

we Francji — tylko 10
proc, win deserowych
znajduje nabywców.

Ale nie sądźcie, że

aby upodobaniom pol
skich smakoszów wina
stało się zadość, „Ro-
limpex“ sprowadza je z

zagranicy w najlepszej
jakości. Byłby to sta-

ilość cukru wzmacnia
się takie wino do mini
mum 16 proc, alkoholu,
przy pomocy specjalnego
gatunku wina „Grund-
wein" zawierającego 22

proc, alkoholu, a zmie
szanego z odpowiednim
koncentratem.

Potem uszlachetnione
wina wędrują do leżalni.
W olbrzymich kufach le
żakują od pół do je
dnego roku „Muscatel",

Blancaflor", „Aleatico ,

Vermouth Córa", „Bac-
chusT — 27 gatunków
win półtora miliona li
trów w bieżącym roku,
a w przyszłym 2,5 mi
liona.

Dyrektor Jerzy PAN
KOWSKI oprowadzając
nas po całym obiekcie
„Piwnic" z dumą wska
zywał na wysoką tech
nikę pracy, na zmecha
nizowany system prawie
wszystkich funkcji od
mycia butelek, przez ro
zlewanie, filtrowanie
wina, aż do zakabslo-
wania flaszek,
to uzasadniona

W ciągu
spelna dwu lat z niczego
właściwie — stworzyć
duży zakład i tak do
brze go zagospodarować,
to nie lada sztuka.

ma.

APOLLO: „Wierny mąż” (kolo
rowa komedia, ang. 16 lat) —

16, 18, 20.15. UCIECHA: „Rozwód”
(melodramat,
lat) — 11;
gangsterów” (sensacyjny, franc.,
13 lat) -

WOLNOŚĆ:
media franc. -wloska, 16 lati)
18, 20. WARSZAWA; „Stewardes
sy” (dramat miłosny, NRF, 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ML . GWARDIA)
„Miałem siedem córek” (komed.,
franc., 18 lat) — 15.30, 17.45, 20.
WANDA: „O.Cangaceiro” (awan
turniczy, brazylijski, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Zapaśnik
i błazen” (dramat cyrkowy, radź,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KRAKUS:

„Futro nurkowe” (komedio-dra-
mat, włoska, 16 lat1) — 15.45, 18,
20.15. SZTUKA — nieczynne. —

ŚWIT: „Ucieczka z Sajgonu” —

(sensacyjny, franc. 14 lat) — 15.45,
18, ,20.15. ŚWIATOWID: „Dolina
pokoju" (jugosł., 12 lat) — 16, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Wzgó
rze 24 nie odpowiada” (wojenny,
izraelski, 12 lat) — 15, 17, 19. —

Mała sala ŚWIATOWIDA; „Czar
na teczka” (sensacyjny, francus-

ko-włoski, 16 lat) — 15, 17,15, 19.30.
Kino letnie CASSINO: „Kdruzela
neapolitańska" (włoska, 14 lat) —

o zmroku ok. godz. 20.45. Kino
letnie CRACOVIA: „Rozwód”
(melodramat, ang. 12 lat) — o

zmroku ok. godz. 20.45. Kino le
tnie AMFITEATR: „Dziewczyna z

domu poprawczego” (komedia
współczesna NRD, 16 lat) — o

zmroku ok. godz. 20.45. ZWIĄZ
KOWIEC: „Pierwszy wyścig”
(CSR, 7 lat) — 17 i 19. KULTU
RA: „Spotkania” (polski, 18 lat)
— 20. CHEMIK: „Pętla" — (pol
ski) — 17 . DOM ŻOŁNIERZA:
„Mała urocza plaża” (franc. 13

lat) — 17, 19.30. ROTUNDA: „Daw
ne czasy” (wioski) — 18.15, 20.15.

CHIRURGICZNY: III

Chirurgiczna, Prądnicka

OKULISTYCZNY: Klinika Cho
rób Oczu, Kopernika 38.

POŁOŻNICZY: II Klinika Po
łożnictwa i Chorób Kobiecych,
Prądnicka 37.

Godz. 7.15; Muzyka poranna. —

8.00: Wiadomości. 8 .06. Przegląd
prasy. 8 .15: Przegląd prasy kra
kowskiej. 8 .30:- Wiadomości. 8.35:

Orkiestry smyczkowe i kameral
ne. 9.00: Audycja dla dzieci star
szych. 9.40: Dla .przedszkoli l

dziecińców wiejskich aud. słowno-

muzyczna. 10.00: „Lato trwa bel
końca” — fragm. pow. Emanuela
D'AStier. 10.20: Poranny koncert

symfoniczny. 11.00: Mozaika mu
zyczna. 11 .27: Utwory Karola Szy
manowskiego w wyk; polskich
artystów. 12 .04: Wiadomości. 15.05,
Program dnia. 15.10: Śpiewa Zes
pół Pieśni 1 Tańca Chińskiej
Armii Ludowej. 15.30: Dla dzieci
ode. 3 pow. H. Górskiej pt.
„Chłopcy z ulic miasta”. 16.00:
Wiadomości. 16.05: Rytm sporto
wy. 16.20: Koncert popołudniowy.
16.30: Listy i piosenki dla dzieci.
16.40: Muzyka rozrywkowa. 16.50:

Reportaż z nad Żółtej Rzeki vr

oprać. K. Fiedlera. 17 .05: Dziennik
krakowski. 17.20: Koncert ży
czeń. 18.00. Audycja dla młodzie
ży. 18.15; Melodie ludowe naszego
regionu. 18.30: Wiadomości. —

18.35: Transmisja z 1-go dnia Mfe-

dzyipaństwowego Meczu Lekkoa
tletycznego USA — Polska. —

Dziennik wieczorny. 20.23:
20.45: Teatr

„Godzina W”

Stawińskiego,
słuchamy. —

Da-

20.00:
Kronika sportowa.
Młodego Słuchacza

słuch, wg opow. J.

21.45: Czego chętnie
22.20: Artur Honegger ..Król
wid” — oratorium. 23.50: Ostatni*
wiadomości.


